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K r a k ó w ,  10 paźtMełnmr.

Jest ju i niemal rzeczy pewną, że suł
tan, pod wpływem obradujących w Caro- 
grodzie posłów, uznał unię osobistą Bul- 
garyi z ks. Aleksandrem na czele. Bułga
rzy mogą tryumfować, książę, co połączył 
krzyż trujramienny Bulgaryi z kwadrato
wą gwiazdą Wschodniej Rumelii, może się 
radować, ale czyn strwożonego sułtana 
Wcale nie przyczyni się do utrzymania 
pokoju, lecz przeciwnie roznieci żar na
miętności narodowych i stworzy wir an
tagonizmów małych państw bałkańskich, 
czyhających na zdobycze w postaci zao
krągleń granic. Wyłom, zrobiony w trak-; 
tacie berlińskim przez uznanie bułgarskiej 
unij, jest dla Serbii, Grecy] i Czarnogóry 
tytułem prawnym do usunięcia innych 
także zapór, postawionych przez ten trak
tat dla agresyjnych ich dążności. Teraz 
dopiero wypadki szybkim pójdą biegiem. 
Arena jest wolną dla wszystkich współ
zawodników na Wschodzie.

Wprawdzie reunion des ambassadeurs 
surowo ma napominać bałkańskie państwa, 
aby nie śmiały marzyć o dalszem łama
niu berlińskiej ustawy i wołać: Wara!
dotąd a nie dalej! Lecz na to nasło grzmi 
odzew: Ratuj co kto może!

I nic dziwnego.
Zręcznie zdobyte wawrzyny przez ks. 

Aleksandra nie dają spokoju młodym bał
kańskim władzcom, narodowy zaś tryumf 
Bułgarów rozbudza namiętności narodowe 
w ludach, na półwyspie osiadłych. A lu
dy, wychowane „w dymie pożarów i ku
rzawie krwi“ walk o niepodległość, zdolne 
są do największych poświęceń w obronie, 
odwiecznych praw i narodowych ideałów 
One nie boją się krwawych cierni — idą 
do boju na śmierć i życie. Prąd narodo
wego odrodzenia silniejszym jest od skie
rowanego przeciw niemu świstka dyplo
matycznego dokumentu.

Serbia, Grecya i Czarnogóra me mogą 
i nie będą polegały na „koncercie euro
pejskim*, bo ten Koncert tylko pozornie 
istnieje. Do konfereneyi ambasadorów nikt 
dziś nie przywiązuje żadnej wagi i na
dziei. Służy ona do zamaskowania zabie
gów różnych mocarstw — i nic więcej. 
Interesa dynastyczne królów bałkańskich 
u e  pozwalają im słuchać nawoływań dy
plomatów, bo krew nie woda, bo lady 
Wzywają ich, aby stanęli na czele w obro
nie narodowych ideałów.

Niebezpieczeństwo nie grozi dziś z F ' o- 
Wdiwiu, połączenie rozpołowionego Bałka
nami ludu, nie zażegna burzy. W miarę 
jak niebo rozpogadza się nad Sofią; czar
ne chmury zaciemniają horyzont od Bel
gradu aż do morza Egejskiego.

Uznanie unii bułgarskiej pociągnie za

'sobą sprawę kompensat w interesie ró
wnowagi narodowych i politycznych sB

Lecz cóż dalej wyniknie?
Na Turcyę nie potrzeba zwracać uwa-

że tow°rzystwo otrzymało do września Itn im  num erze wspomnianego pisma 
b. r. na swe cele^ ] 010.766 złr., że ma 25U.0U0 zatytułowanym M, dt Bistnark ci les pr<
uwagę.

półwyspu, a ta nie da się załatwić na gi, bo w czasach realizmu politycznego 
drodze pokojowej Rozpocznie się więc j niedołęgom daje się odprawę. Ale Niem- 
drugi akt dramatu bałkańskiego, podnie cy i Rosya! Polityka dwóch tych sprzy-' 
sie się nawałnica historyczna, wybuchnąć: mierzeńcow zbiega się w jednem ognisku 
musi orężna walka ludów bałkańskich z |— utrzymania traktatu berlińskiego conte' 
Portą i między sobą o prawa odwieczne, coute, tudzież Stanowczego wyklucze- 
aspiracye narodowe i dynastyczne cele. nia teoryi rówiifowagi na półwyspie Bał- 
(Jała kwesty* wschodnia stanąć może nie- kańskim i wy  nikająoych z niej następstw, 
bawem ua porządku dziennym. A jak gdzieś iNatomiast Austro-Węgry, stojąc po stro-
powiedziano, na półwyspie Bałkańskim ka- '   Ł
rabiny, gdy są nabite, same strzelają. Dy- 
plomacya nie dorosła do powstrzymania 
takiego pożaru wojennego.

Ktoś może zawoła: a trójcesarski so

nie państw bałkańskich, muszą hołdować 
owrej teoryi rownowpgi narodowych i po- 
litycznych sił, a tem samem sprzeciwiać 
się status guo ante, nic dziwnego toż, że 
doty chcza 3 nie mamy wiarygodnego oświad- 

jusz nie da sobie rady? Na to odpowie- czenia, iż Austro-Węgry 1 ęfia nadal szły 
my, że przymierzu temu( jako nieodpu- ręka w rękę w sprawie wschodniej z Niem 
wiadającemu naturalnym dążeniom poli
tyki sprzymierzonych mocarstw, brak har
monii, brak siły, łączącej stałe rywaliza- 
cye w sprawie wschodniej.

Państwa bałkańskie, nie mogąc istnieć 
samodzielnie, szukały ściślejszego związku 
z możnymi sąsiadami — raz z Rosyą, in-

cami i Rosyą. Wprawcjzie Niemcy, bez
pośrednio nieinteresowanc w wypadkach 
wschodnich, zostawiają Austro-Węgrom 
pewną swobodę akcyi, ale zawsze patrzą 
na nią niechętuem okiem, a ks. Bismark 
to jastrząb, trzymający mocno w swych 
szponach przepiórkę. Pozostaje jeszcze Ro- 

nym razem z Austro-Węgrami. Rosya "przez sya z 1 ireya — a dalej Francya, Anglia 
odwołanie oficerów swoich z bułgarskiej i Włochy, które z pewnością nie będą 
arm ii, opuściła „bratuszków“ w stanowczej I obojętnemi widzami wypadków na Wscho- 
chwńi, przez co straciła grunt pod noga-1 dzie
tni w BuJgaryi. Dziś głos powszechny po- Zaiste st?1 łowisko monarchii wobec za- 
wtarza tam: Chitry Mosłcóu\! Serbia prze-fwikłań na Wschodzie wielce jest trudne, 
konała się, iż jedność sławiańska, prokla- Berhii Austrya opuścić nie może, a że z 
mowana przez Rosyę, jest jednością poli- Niszu łatwo wkroczyć można do Bulga- 
cyjną, a zresztą związana interesami eku- ryi lub Macedonii, poczew rozleje się po- 
nomicznemi, musi ciążyć do Austryi; dla żar wojenny po całym półwyspie, Austro- 
Rumunii przyjaźń rosyjska jest niedogo- Węgry przeto każdej chwili mogą być 
dną i zbyt kosztowną. Słowem, państwa przymuszone do rozpoczęcia akcyi na wiel- 
bałkańskie wyzwuiiły się z pod opieki kie rozmiary, nieobliezonej dziś w następ- 
Rosyi i zwróciły się do Austryi, jako ore- stwach.
downiczki swych spraw wobec europej- Spodziewać się więc można, o czem 
skich mocarstw. Austro-Węgry, powołane zresztą mówi już półurzędowa prasa, wiel- 
traktatem berlińskim do odegrania ważnej ńch zmian i dorioełyoh -v$^*dków. Z thr- 
roli na półwyspie Bałkańskim, doszły dojni bałkańskich stoczyć sie musi lawina 
wpływu na Wschodzie i starannie go wzmo- na półwysep i na monarcliię habsburską, 
enily w ciągu ostatnich lat siedmiu, ota- 'porywająca w swym pędzie ambieye, na- 
czając państwa bał Kańskie troskliwą opie- J miętności, traktaty i sojusze. Czy z tego 
ką, celem zjednania sobie ich życzliwości dramatu bałkańskiego Austro-Węgry wyj- 
Państwa te wprzęgły się do austryackie-Uą obronną ręką? — to wielkie pytanie, 
go rydwanu. Na je d n ą ‘tylko Czarnogórę W każdym razie" ogromna ciąży na gabi- 
nie może liczyć monarchia aastro-węgier-' necie wiedeńskim odpowiedzialność za po- 
ska. Kraj ten ciąży do Rosyi. ale i \  to !-U.tykę > która monarchię zaprowadziła do 
ściśnięty jest austryackim pierścieniem. ’ Bosnii i Hercegowiny. Niebezpieczeństwa 

Przyjazna postawa Austryi, jako nnj- bynajmniej nie przeceniamy! 
bliższej sąsiadki, zachęca państwa bałkań- -
skie do dochodzenia orężem swych praw
historycznych, w interesie zaś Austro-Wę R o b o ta  fliem ieĆ k a  Vi C z e c h a c h .
gier wcale nie leży przeszkadzanie biego 
wi wypadków, gdyż inaczej jako państwo 
Wschodnie utraćiłyny tak drogo okupiony

Zjjzd niemieckiego tichuhereinu, jaki się od
był niedawno w C ieplicach , zwrócił na siebie

wpływ na Wschodzie. W razie więc walk powszechną uwagę a Czechach. Olbrzymie to 
orężnej państw bałkańskich, CZY to 7 P n r -  i bowiem stowarzyszenie zwrŁca połowę swoich

«» “ M *  » b | . .
m u s z ą  się w mą w m ię s z a c  i s ta n ą ć  p o . omj?dzy 1052 oddziałów Schuheremu, 460 pra- 
S tro n ie  SWOiCh p u p iló w . | euj e ua Cłeg]jiej z ,emi. Jeżeli zaś weźmiemy pod

złr. rocznego dochodu, że posiada 99.000 człon
ków itd., to przyznać trzeba,, że wielką jest siła 
odporna Czechów, jrtóra nie odstępuje przed 
wrogiem, rozporządzającym tak ogromnemi środ
kami

To jest robota iawna u wiele gorszą jest tajna.
Z powodu znanych zajść Królowodworskich i wy

sadzenia dynamitem „Besedy Czeskiej" w Djchowcu 
(Duxj zwracamy uwagę czytelników naszych na nie
zmiernie ciekawe Listy Czeskie, pióra posła do 
Sejmu czeskiego dra tiablera, ogłoszone w o sta 
tnim  zeszycie warszawskiego Atheneum. Z pu
blikacji tej okazuje się, że pionierami panger- 
manizmu w Austryi są Niemcy w osobach libe
ralnych narodowców. Oni to są rozkładowym ży
wiołem rozbijającym całość A ustryi. Kilka n ie 
zmiernie ciekawych ustępów, przytoczonych tutaj 
z „Listów dra tiablera", w zupełności tw ierdze
nie nasze udowadnia.

„Że w Austryi, powiada dr. Gabler, a szczególnie 
w niemieckiej części Czech, jak niemniej w 
Pradze, istnieją związki wolno mularskie i ze is t
nieją wszędzie tam, gdzie się znajdują stowarzy
szenia niemiecko-narudowe, o t m wiadomo po
wszechnie.

Nie jest również żadną tajemnicą, że Schuce- 
berg w Saksonii, o kilka godzin od Karlsbadu 
oddalony, ma naczelną zwierzchność nad związ- 
aami wolnomularsliem i w Cze'*hach, via Kailsbad, 
i że tym sposobem kierunek całego niemiecko- 
narodowi go ruchu w Czechach wychodzi w łaści
wie z cesarstwa niemieckiego.

Trudno przypuszczać, aby znalazł się ktoś tak

eleciio/is prusiennes, kilka tralnych spoątr&e- 
żeń, dotyczących stosunku ks. Bismarka do Po
laków.

Naszkicowawszy niechęć kanclerza niemieckie
go cesarstwa do naszej narodowości, o b ja w ia ją

któremi wszyscy tak boleśnie dotknięci zostausm j, 
j i  w tych odzywa się słowach:

„Internowanie księży nie wystarczyło p. Bismar 
kowi, i n e sami księża padli ofiarą jego po
dejrzliwych obaw. Europa dowiedziała się ze zdu
mieniem, że wszyscy Polacy, poddani rosyjscy i 
austryaccy, a zamieszkaji w Księstwie Poznań- 
skiem, w i  rosach i na Śląsku, setkami i tysiąca
mi uh gli w ydalam u; że im pozostawiono sale- 
dwie kilka tygodn. czasu do uregulowania in te
resów i wyniesienia s ię : że nie sami wyrobnicy >, 
tą banicyą dotknięci, ale że i przemysłowcy i 
kopcy, od wielu lat już osiedli, n ra n e n jn E ł 
stali do opuszczenia swych rabryk i kramów. 
Europa zdumiała się i zdawsłv jej się, że ją  co
fnięto o parę wieków wstecz — w czasy w ypę
dzania M aurów. Znalazł się wprawdzie jakiś 
niemiecki dziennikarz, który utrzymywał, że to 
wszystko nie dosyć, że lego samego losu powiL 
ni doznać i Polacy, pruscy poddani, że drogą 
publicznej licytacyi należy ich wys,ue z majątków, 
przez nich posi-danych; lecz dekret ban ięy jn j 
nawet i w Prusach zimno przyjętym został, ■ tya- 
wiano się odwetu, a niektórzy sądzili, i i  tak 
barbarzyńskie postępowaniu jest równocześnie o-

naiwny, ktoby wierzył, że celem całej agi tacy i burzającem nadużyciem siły jak i uzn-n.en. u -  
jest utrzymanie samoistności, potęgi i w ielkośei: razen, własnej nijinoęy. F ilip  U  ^wypędzał lylao 
cesarstwa austryackiego, gdyby mu nawet nie- tych ludzi, których się obawiał. Jakikolwiek bę- 
miecko-narodowe zwierzenia nie otwierały uszów dzie wynik przyszłych wyborów, znajdzie się w 
ua wręcz przeciwne cele. nowej Izbie mała garstka deputowanych, w zwsr-

Do stronnictwa niemiecko-narodowego należj tym stojąca hzeregu, którzy z większą ZaCięto- 
wielu młodych ludzi, którzy naprzód nie nau ścią, niż kiedykolw iek, staną w opo^ycyi do 
czyli się jeszcze milczeć, a powtćre szukają w tem wazelkich żądań rządu pruskiego Będą chi uw t-
sławy, aby pewne rzeczy bez obawy jawnie wy 
powiadać, jak n. p. student filozofii Bruckner,

żani za cudzoziemców, a odpowied 
póki rządzić będziecie w Księstwie

na t o : „Do 
oznahskiem,

który oświadczył w W iedniu na publicznem z e - ; juk dotąd, dopóty mieć będziece pośród w ar cu- 
braniu, dnia 12 listopada l& bl roku odbytem, (tetziemców".
„że możemy się jeszcze spodziewać ostatni;go a -; Artykuł p. Oherbuliez przytoczyliśmy ly 
ktu wielkiego dramatu narodowego, w kturyur maczi niu Kuryrra Poem ń&kiego tem akw apliwlej, 
. « . • A-o ---------------------------  u, poehodzi on a pod pióra pisarza tak t " r r *bohaterką jyst Germania, a reś ią rew indjkacya 

ichodniej Części Austryi prawa*
Ueżącej sic narodowi niemieckiemu. “

ehaie i że umięszczo, .  
W  awi^słej j c

isarza tak 
jota jest *
l } dobitn ew«ę

W idzimy ztąd, że z tej strony prowokowano o- formie jest on niejako w  ostatniej ustanej i w f- 
twarcie, a charakterystycznym jest zaiste obja- powiedzianym wyrokiem całej Europy, nad Łyp 
wem, że wobec tego rząd austryacki zachowuje j wyskokiem wszechwładziwa s.ły, nie nmiejąeej 
się niemal bezwładnie, możnaby nawet powie- uszanować ani prawa pisanego, ani tego prpu a 
dzieć niezaradnie; że zaś w tycb sprawach ch o -, natury, bez którego żadne społeczeństw, ostać się 
dzi o samo istnienie Austryi, wątpi 3 nie podo- n ie  może. 
bna. Ponieważ jednak chodzi tu również o uaro -. ^ ^ b *
dowe istnienie Czechów, pojmie czytelnik, że by- > 
ło rzeczą konieczną wyświecić te stosunki i kno- j 
wania, których znaczen.a lekceważyć nie należy. “ j 

Ciekawych ustępów z Listów Czeskich dr. Ga- 
blera moglibyśmy przytoczyć więcej. W ystarcza 
jednakże to. cośmy przytoczyli z nich dotąd. j

— i* —! f -

Sprawa wschodnia.
(Ogólna sytuarya )

O przebiegu k o n f e r e n e y i ,  którą 
mocarstw europejskich odbyli w will- anj

Francuz o wydalaniach. ! wszym — j -------------- innn
j n j mi  wybitna rózmea w poglądach na sprawę 
‘ wscho Inią. Ambasadorowie B o s y i. N i e m i e c

P. W iktor Cheibuliez, znany powieściojusarz ? A u s t r y i  oświadczy ł się za ui-rzymaniem sta- 
francuski i członek akademii, który od niejakiego Us guo ante podczas gdy reprozentinęi h r a r .  
czasu zamieszcza w Beme des deux Mondes c y L  W ł o c h  i A n g l i i  przemawiali za p iłą -
pod pseud on:mdm V a l b  e r t  bardzo cenne puli-jeżeniem  liumel i z Knlgaryą, z zacL jw in iei
tyezni artykuły, tak we Francyi, jak i zag ran i-  zwierzchnictwa Turcyi. Z powodu tej rwżmcy w 
cą powszechną budzące uwagę, poświęca w osta- zapatrywaniach musiano przerwać obrady, a u i -

SALW AT0R FARINA.

i @ i w l i
S O M L L Ł A  z W Ł O S K IE G O ,

» : o-ąg )

I I .

Starania te pacyfikatorskie nie były dla mnie 
?hyt wielką ofiarą. ||An. dla mnie, ani dla N iny— 

sądzę.
Zaledwie Concetta w takim dmu ujrzała mnie 

drzwiach swego m ieszkania, wychodziła na- 
? r2eciw, podaną rękę uścisnęła w obu dłoniach 
1 bnil(;Ẑ e podniosła ku innie oczy, dając mi znać 
^ym ownem  potakiwaniem głowy o swoim żalu 
^aJ  tem co zaszło, o gorącej chęci powre u do 
^ owiązkow małżeńskich i o swej wdzięczności 
a podjęte przezemuie i pomyślnym skutkiem 

W ieńczone starania. , I
Cftif 0 t0 rzecz^ j a8D% j a^ J z' e^ I ze aQ' ^ oa" 
ceit '3ez ^ “ ip ieyusza, ani Suipicyusz bez C?b- 
j  v  żyć nie był w stanie. Kochali się oni jak 

^ n ie j , jak za młodu, jak  zawsze przez całe 
cL  r  ’ .a i îno wi0CZnego pogotowia wojennego, ko- 
lud ■ serdecznie> iż chyba bardziej dwoje

'J*1 pokochać się nie, może.
0 UJy następnie skruszony Suipicyusz, jak tego
M i w Wałem’ ukazaJ we drzwiach, udaną obo- 
d j. starając się ukryć przedtm ną wzrusze- 
Ł  * ''ttcetta gotową już była wszelkie żądane dać 
dza Zad°8ćuczynienie i w zakłopotaniu, nie wie- 
«Wô  C°- z 8ol)it Pocz^  ’ przeszukiwała wszystkie 
i&eloj kie8z° n k i , szukając niby to naparstka, czy

wtedy znalazłem zawsze coś do czynienia

przy klamce niedomkniętej u drzwi... albo spo
strzegłem niby coś ciekawego przez okno... lub 
też zwróciła całą moją uwagę jakaś książka le
żąca na stole, jakiś _ obraz na ścianie wiszący. 
Zwaśniona para zbliżyła się tymczasem ku sobie. 
W idziałem to, rzuciwszy ukradkiem przelotne po 
za siebie spojrzenie; mignęły mi się przed oczy
ma dwie ręce drżące w serdecznym uścisku, dwa 
oblicza rozpromienione radosnym uśmiechem, dwie 
łzy staczające się bruzdami zmarszczków. I  już 
oboje padli sobie w objęcia. W tedy, odwrócony 
plecami od tej sceny, sporą chwilę nie zmienia
łem  pozycyi, lub też obracając się wreszcie od 

[niechcenia, wybąknąłem coś obojętnie o prześli
cznej pogodzie — jeśli właśnie deszcz nie lał 
jak z cebra ; w głębi duszy jednak żywo zawsze 
odczuwałem to zmartwychwstanie młodości wskrze- 
szonejj łzami i pomyślałem n ie ra z , że te ich 
uśmiechy więcej może warte od w iośnianego roz

b ły s k u  rumianych ust i  niepooranych wiekiem 
tw arzy....

Ale pewnego razu zwykła burza małżeńska 
w tak groźny zmieniła się orkan, że potrzeba, 
było aż kilkugodzinnych- starań i bardzo zręez-i 

' nych dyplomatycznych zabiegów, zanim oba nie
przyjazne okięty zawinęły do bezpiecznej przy
stani domowego ogniska. W ydanego hasła „Se- 
. aracya! “ obie strony trzym ały się uparcie i ża
dna me chciała ustąpić.

Aby uchylić się od wszelkiego wpływu djplo- 
matycznej akcyi, obie wojujące strony opuściły 
plac boju, wyszły z domu, każda w przeciwnym 
kierunku. Służąca, — nawpół idyotyczne J»kles 
dziewczątko, które starzy bóg-wie-gdzie pochwy
cili na ulicy i przygarnęli do siebie,— nie umiała 
nic więcej powie i sieć, jak ty lk o , że państwo 
oboje gdzieś w yszli, jedno po drugiem. Usi#- 
dłem tedy przy kom inku, popraw iłtm  ogień i

postanowiłem czekać co będzie dalej. y o 
prześliczny dzień zimowy, świeciło słonce, a ogień
wesoło pryskał w komin! u. . _  .

I  myśli moje były także wesołe. Starałem  się 
odgadnąć, kto z nich dwofea pierwszy wróci do 
domowego ogniska. Kto ? Pewnie Concetta. — 
I  gdym to pom yślał, usłyszałem za plecami sze
lest sukni. Powstałem , obróciłem się i ujrzałem 
przed sobą — panią N inę , wdówkę z trzecijgo 
piętra.

Pani N ina zdawała się zdziwioną, że mnie 
tam zastaje. Najbardziej zażenowało ją  to, że 
weszła tak bez cerem onii, jakhy do własnego 
mieszkania, iż wydiwać się mogło, że wchodząc 
spodziewała się nie zastać nikogo, a zastała nie
pożądanego świadka niewłaściwej inw azji. Aby 
więc uniknąć nieuzasadnionych posądzeń, udała,
że mnie nie w idzi, dając mi w ten sposob do 
zrozumienia, że wchodząc tak śmiało do cudzego 
m ieszkania, czyni to na mocy ustalonego zwy
czaju i poufałych stosunków, które jej do tego 
dają prawo. Tem  też bardziej czułem się obowią
zanym powitać ją  i pierwszy do niei przemówić. 
Ale właśn>e ona przemówiła p ierw sza:

— Czy pani Concetty ni0 ma w dom u? — 
zapvtała

— Ani jej, ani pana Sulpicyusza. Czekam tu 
na nich.

— A ja także chciałam pomowm z n ią , albo 
z nim. Przyjdę później. , . .

Ale wiadomość o nieohecnosci obojga małżon
ków zaniepokoiła ją widocznie. Chciała wyjść , 
zamyśliła, się i... nie odchodziła.

—  Chciałam właśnie zaczekać na nich ale
przyjdę później.

— A le ż .. .  proszę pani! Ja  także w tym sa
mym celu tn przyszedłem i .  . ■

To mówiąc, usunąłem się nieco na bok, jak'„y

zapraszając ją  do pozostania. Chwilkę później 
zajęła moje miejsce przy kom inku, a ja zabiera
łem się do odejścia i —  nie odszedłem.

Pani N ina nie znała mLic. Ale za to ja i ą , 
znałem bardzo blisko. Okno mego pokoju było 
o piętro wyżej nad j sj oknem. Ileż razy z okna ( 
mego przyglądałem się cudnej barwie jej wło-j 

spodziewając się napróżnu , że mi kie-so w ,
dyś nadarzy się sposobna chwila dopatrzenia 
barwy jej oczu. Zakaszlałem raz przypadkiem 
w mcm obserwatoryum i spłoszyłem wychyloną 
jej główkę. Odtąd wystrzegałem się pilnie, aby 
nie zakaszlać w oknie.

Udało mi się raz dostrzedz, jak oparta o przy- 
murek okna, w zamyśleniu przebierała bezwie
dnie paluszkami, jakby na niemej klawiaturze 
ćwiczyła się w gemach. Te bielutkie rączęta, ta 
małe paluszki spoczywały teraz na obramieniu 
kominka. Patrzyłem  na nie chciw ie, a hardziej 
na tę śliczną twarzyczkę, która od dawna zajmo
wała mnie żywo, jakby obraz zakryty zasłoną, 
widziany dziś bez zasłony po raz piarwszy, ale 
znany od dawna.

Nina była piękną. Nie powiem jak piękną — 
powiem tylko, że mi się śliczną wydawała.

Stałem przed nią on iem iały , zapatrzony w jej 
oblicze. Zauważyła to i chcąc temu koniec poło
żyć ' uprzejm ym  ruchem ręki wskazała mi krze
sło. Usiadłem. .

Nastał u chwila milczenia, oczekiwania, jakby 
ktoś m iał nadejść, ńle u>kt nadszedł.

Milczeliśmy oboje, a to m ilczeni1 nasze z Ka
żdą sekundą stawało się dla u»s obojga bardziej 
żenujące w. Przerwała je wreszcie Nina i zaczęła 
coś mówić o panu Sulpicyuszu. A ja mówiłem 
o pani Sulpicyuszowej.

A gdy wspomniałem o urzędzie rozjem cy, 
którego obowiązki wiernie spelniftłum od czasu

zamieszkania w sąsiedztwie niezgodnego stadła, 
N ina uśm iechnęła się. A c h , jakiż to wdzięczny 
był uśmieszek! jakież prześliczne zabłysnęły ząbki!

—  Prawdziwe nieszczęście! — rzekła po chwi
li. — Pięćdziesiąt pięć lat w spólnego pożycia i 
nierozumieć się nawzajem !

— Wieczna między memi wojna. Napatrzyłem 
się tem u dosyć... A jednak w gruncie nie brak im 
obojgu przywiązania....

Dziwnie się na to uśmiechnęła wdówka, ale 
nic nie odrzekła.

— Takie sprzeczne usposobienia — mówiłem 
dalej — podobne do wichrów przeciwnych na 
m orzu: pędzą one falę na falę i piętrzą je  ax Ln 
niebu. Ale niech tylko burza przeminie i morze 
się uciszy, to w gładkiej powierzchni przeglą
dają się znowu błękity, jak w zwierciedle... - M nie 
się zdaje, że napróżnoby przyszło szukać dwojga 
ludzi na św iecie, którzy przez czas dłuiwty 
żyjąc z sobą razem , ani razu się nie pokłócili.

Na te mojs uwagi w lówka nie raczyła Odpo
wiedzieć ani słowa. Potrząsita tylko główką i nie ■ 
cierpliw ie zaczęła grzebać haczykiem w popiel a-

Zamilkłem.
Sporą chwilę trwała cisza.
Musiało jej się zdaw ać, żem zam ilk ł, czając  

się urażony jej milczeniem, bo nagle się ódezWBfa:
  Która godzina?
_  Czwarta.
— O h, juz czwarta! Nie mogę czekaó dłużej; 

przyjdę później.
W samej rzeczy brakowało trzynaście m inut 

do czwartej. N ina zabierała się do odejścia , 
uśmiechnęła się i —  n je p08zła.

Nie wiem czemu, ale w m»m sercu dziwnie 
się zrobiło świątecznie. Niby głos jakiegoś dzwonu 
zapowiadał mi święto uroczyste.
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basaJorowie zażądali od swych rządów dokładniej- 
n y e h  inatrukcyj. fiząd turecki patrzył niechętnem 
okiem na to obrady, a uzbrojenia nie ustawały 
ani na chwilę. Z prowincyi Bressy ściągnięto 
do Konstantynopola 13.000 ludzi. Trzy wielkie

Do komisyi budżetow ej: pp. A b r a h a m o 
w i e  z, B o b r z y ń s k i ,  O z e r k a w s k i ,  8  m a- 
r z e  w s ki ,  H a u s n e r .  S t a r z y ń s k i ,  G n i e 
w o s z ,  B. Olam-M artinie, Deym, Meznik, Fan- 
derlik, Zeuham m er, Mattusz, Jireczek, Z ierotin,

parowce kr^ią  między Sm yrną a Saloniką, prze- Elaic, Tonkli, EatLrein, Zutta, Lorenzoni, Lien- 
wożąc wojsko do Europy. M inisteryum wojny bacher, Hayden, Ealtenegger, Beer, Herbst, Neu- 
poaawierało umowy z dostawcami żywności w ce- w irth, P lener, Russ, Schaup, Sturm , Heilsberg, 
fu  zaopatrzenia w żywność Adryanopola i innych B arenther, Eraus, M enger, Yidulich. 
miejssowości na granicy Tracyi i Macedonii. — j Do komisyi przemysłowej: pp . S k a r s z e w *  
Wszystkie dostawy opłaca rząd turecki gotówką, s k i ,  B i l i ń s k i ,  W ład. C z a y k o w s k i ,  C h a -  
Praee w ars 1 a łich  tureckich odbywają się dniem  m i e e ,  H a u s n e r ,  Belcredi, W urm, Adamek, 
i nocą. a przebywający w Stambule cudzoziem cy' Skokarek, Bromowsky, E lun, Lupul, N euner, A- 

.zypuszezają, że te olbrzymie przygotowania zmie- loizy L iechtenstein, Zallinger, Lueger, Baernrei-
rzają do postawienia 
jennej.

całej armii na stopie wo-

< Wudomości i  Rosyi.)
.* poglądach na spr iw y bałkańskie panuje w 

Boeyi ogromny zamęt. Dziś tak, jutro owaii. Nie 
podobna nawet zestawić mozaiki najróżnorodniej- 
ssjrch zdań, zmieniających się jak w kalejdosko
pie w upaltach rosyjskich dzienników. W Bosyi 
czuć się da..* upadek ducha, nie słychać o ruchu 
sławianofiiskim, który do wojny wschodniej do
prowadził. Sytuację obecną bardzo trafnie acha- 
Takteryz^wsł Aksakow w słow ach: „jeżeli dawniej 
mówiono o jedności politycznej Sławian, to obe
cnie mówi się o jedności policyjnej". Idea sła- 
wiańska, która niegdyś wywołała tyle niekłama
nego zapału, zaszargała się. Panslawiści siedzą 
cicho, bo wiedzą, że są pokonani. A zresztą i w 
cnaach „dibnwolców* serbskich i bułgarskich 
„me było właściwie kwestyi sławiańskiej, jak po
wiedział znany pisarz rosyjski Gleb Uspienskij, 
lecz tylko skrzynia z piemądzmi skarbowemi. “

(Wiadomości $ Grecyi.)
Przeprowadzenie garnizonu z Peloponezu do 

Tm ta ukończono już. W pon'edziałek 
greckie staną na granicy turecko-tessalskiej.

Z Rady państwa.
W ie d e ń , 9 października.

( f ł )  Posiedzenie Izby poselskiej. Obecni wszy
scy ministrowie. Przewodniczący oznaimia, że 
komisya o nietykalności poselskiej już się ukon
stytuowała, wybrawszy hr. G o r o n i n i e g o  prze
wodniczącym, p. Z a w a d z k i e g o  zastępcą, a 
hr. Schónnorna i dr. Hirscha sekretarzami. We
dług oznąjmienia ministra rolnictwa u s t a w a  o 
r j b o ł o s t w i e  na wodach zamkniętych otrzy
mała sankoyę cesarską.

Z pomiędzy kilku interpelacyj na szczególniej
szą uwagę zasługuje interp lacya p. A n g e r e r a  
i t o w a r z y s z y  z zapytaniem, czy minister rol
nictwa gotów jest w interesie dobra powszechne
go ograniczyć ile możności rąbanie w losach skar
bowych i dalej czy obowiązujące ustawy wystar- 
eząją, aDy powstrzymać wyniszczenie lasów w kra
jach alpejskich, a jeżeli nie, czy gotów jest prze
dłożyć projekta do odpowiednich ustaw.

Projekt rządowy do ustawy o przedłużeniu za
wieszenia sądów przysięgłych w pierwszem czy
taniu odesłano do mającej się wybrać osobnej 
komisyi dla ustawy karnej; trzy inne projekta 
o przedłużeniu ustaw a mianowicie : o u w o l n i e 
n i u  o d  p o d a t k u  i należytości przy z a o k r ą -

Łl e n  i a c h  g r u n t o w y c h ,  o u l g a c h  przy 
inwersji d ł u g ó w  h i p o t e c z n y c h  i o u l 

g a c h  przy konwerayi o b l i g a c y j  k o l e j o 
w y c h  odesłano do komisyi budżetowej.

Do tajże komisyi odesłano dwa wnioski ana
logiczne, umotywowane przez posłów E  e i 1 a i 
H  e t  e r ę.

Następnie edbyło się również pierwsze czyta
n ie i umotywowanie wniosku p B i c h t e r a i  
tawerz/asr o n ia n ie  p r z e p i s ó w  e g z e k u 
c y j n y c h .  Mówca zwraca uwagę szczególnie 
na tę okoliczność, że dotychczasowe przepisy 
igaskucyjno są powodem wielkiej deprecyacyi 
realności, a przy tern żąda, by przy sprzedaży 
ekzelcucyjnej ząjętych ruchomości miano więcej 
względu na ludzkość i zasady ekonomii.

Wniosek odsalano do mającej się wybrać ko
m isji sądowniczej.

W czasie odczytywania wyżej wymienionych 
wniosków odbywały się równocześnie wybory do 
kilku komisyi.

Wybrani do komisyi kolejowej: pp. B i l i ń 
s k i ,  J a w o r s k i ,  B o m a s z k a n ,  H o p p e n ,  
W o 1 a ń s k i, Bieger, Szroni, Hladik, Hlavka, 
Bromowsky, Balst, Eathrein, Styreea, Fischer, 
Neumayer, Burgstaller, Herbst, Schaup, Schwab, 
Tomaszczuk, Weeber, Richter, Steinwender, Sieg- 
mund.

ther. E in e r, Moro, NBUwirth, Pacher, W rabetz, 
Bohaiy, Strache.

Do komisyi podatkowej: pp. J a w o r s k i ,  S u la 
r z  e w s k i, Al. C z a y k o w s k i ,  C h a m i e c ,  
D z i e d u s z y c k i ,  M ernik. Stemgler, Eaizl. Tro
jan, Fiszera, Poklukar, Pozza, Grigorcia, Ciani, 
Doblhamer, Neumayer, Auspitz, Doblhoff, Eeil, 
M authner, Sommaruga, M enger, A ngerer, Sti- 
bitz.

W niosek p. B o 8 e r a ,  żądający, aby wstęp na 
posiedzenia komisyi przemysłowej był dozwolony 
wszystkim posłom, został przyjęty.

Najbliższe posiedzenie naznaczono na środę d. 
14 b. m. Na porządku dziennym : 1) W ybór ko
misyi dla kodeksu karnego, 2) komisyi sądowej, 
3) c z ł o n k ó w  d e l e g a c y j  w s p ó l n y c h .

Naraz ujrzeliśmy we drzwiach Sulpicyusza i 
Ooncettę, trzymających się za ręce.

— Pokój zawarry? — zapytaliśm y ich spoj
rzen iem , ja  i Nina.

—  T ak , szanowni państwo! — odpowiedzieli 
naiu oboje w tej samej mowie.

— Chciałam  powinszować pojednania —  rze
kła wlówka. —  Czekałam na państwo ; tak już 
późno i nie odchodzę.

Concetta w wyborny aa była humorze. Zmar- 
asczki jej twarzy ściągnęły się do radosnego 
u śm iech u , oczy jaśniały szczęściem.

—  Dobrze przynajmniej, żeś pani nie nudziła 
się w towarzystwie pana Earola —  rzekła do 
wdówki.

W dówka pokraśniała. Czułem , że serce mi 
żywiej uderza.

Odeszła. I  ja  wkrótce po niej idszediem.
Przez cały dzień o niej już tylko m yślałem , 

śniłem  o niej przez całą noc. N azajutrz :ały ra
nek spędziłem w o k n ie , aby ją  ujrzeć. Ujrzałem 
ją  i tak mi sprzyjało szczęście, że i ona mnie 
spostrzegła: mogłem jej przesłać ukłon.

Przez cały miesiąc następny codziennie o tej 
samej godzinie przesiadywałem w oknie i codzień 
taić samo sprzyjało mi szczęście: czasem ja pier
wszy ją  powitałem uśmiechem, czasem ona uśmie
chnę ła  się piorwoza. A w pięć miesięcy i w dni 
ośm później, woloo mi już byłojpanią N inę przy
cisnąć do serca. Wdówka była już m ężatką—moją 
żoną.

(D. n .)

Przegląd polityczny.

JTroJ;6w, 10 października

O w y b o r z e  p o s ł a  s e j m o w e g o  ogłasza 
urzędowa Gazeta Lwowska następujące obwie- 
szcz nie: „Niniejszem rozpisuje się uzupełnia
jący wybór jednego posła na Sejm krajowy z 
ciała wyborczego większych posiadłości byłego 
obwodu czortkowskiego na dzień 10 listopada r. 
1885. W ybór ten odbędzie się w Zaleszczykach 

M a n e w r  w y b o r c z y  kliki p. Eallira w 
B r o d a c h  nie udał się w tamtejszej Izbie prze
m ysłow o-handlow ej. Na ostatniem posiedzeniu 
uchwaliła bowiem Izba mimo opozycyi kilku zwo 
lenników Eallira nie wdawać się w żadne roko
wania z komitetem miejskim  i postępować zupeł
nie samoistnie.

kanami i poskromienie wygórowanej ambicyi nie
których naczelników tego stronnictwa.

B a d a  g m i n n a  m.  E r ó l e w c a  przyjęła 50 
głosami przeciw 27 wniosek proi. Moellera, aby 
się udać do m inistra Puttkam m era z prośbą o 
p o w s t r z y m a n i e  w y d a l a ń ,  które narażają 
na wielkie straty nietylko obcokrajowców ale i 
obywateli niemieckich.

Nowoje Wremia donosi, iż rz jd postanowił 
w drodze prawodawczej u s u n ą ć  P o l a k ó w  od 
wszelkich dzierżaw w dobrach rządowych. Wy
łączenie to wszakże nie ma się stosować do wło
ścian miejscowych religii katolickiej.

Z T y  f l i s u  donoszą, że rząd rosyjski posta
now ił zorganizować w kraju zakaspijskim dwa no
we bataliony strzeleckie i trzy lokalne komendy. 
Wszystkie bataliony strzeleckie, rozlokowane w za
kaspijskim okręgu wojskowym, mają być sformo
wane w dwie dywizje, a cały ten okręg ma pod
legać komendzie wojskowej w Askabadzie.

Coraz jaśniej zaznacza się stosunek głosów w 
p r z y s z ł e j  I z b i e  f r a n c u s k i e j .  Między po
słami konserwatywnymi, którzy już dawniej byli 
znani ze swych politycznych przekonań, widzi 
my 77 bonapartystów i 110 rojalistów. Republi
kanie liczą przedewszystkiem na 38 mandatów, 
które mają zapewnione w departam encie Sekwa
ny. Dotychczas wybrano w tym departamencie 
ośmiu deputowanych. Są to panowie: Lockroy, 
F lcąuet, Anatole de la Forge, Brisson, Barodet, 
Allain-Targe, Clemenceau, Baspail. Wybory ści
ślejsze odbędą się 18 października. W aniu tym 
ma Francya wybrać 252 deputowanych. Z 51 
departam entów, wraz z departam entem  Sekwany, 
w k tó rym  się odbędą ściślejsze wy bory, 44 dało 
względną w ięk szo ść  głosów kandydatom republi 
kańsk im , a 7 kandydatom konserwatywnym. 
W każdym więc razie mogą się republikanie spo
dziewać, iż większość w Izbie deputowanych bę
dzie po ich stronie.

Wczorajsze posiedzenie I z b y  p o s e l s k i e j  
było bardzo Krótkie, a zajęte było głównie p ier
wszem czytaniem kilku wniosków i wyborem 
czterech komisyj.

Z tych komisya budżetowa już się ukonstytuo
wała wybierając przewodniczącym B. C l a m -  
M a r  t i n i c a, zastępcą P 1 e u e r  a, a sekretarza- 
m i :  hr. Zierotina, p. S t a r ż y ń s k i e g o ,  dra 
Erausa, dr. B o b r  z y  ń s k i  e g o ,  dr. Bareuthera 

p. Ealteneggera.
Na dawniejszej kadeńcyi nietylko członkiem, 

ale przewodniczącym komisyi budżetowej był etale 
Lr. H o h e n w a r t ;  teraz nie przyjął wyboru dla 
teno. i i  jest prezydentem  najwyższego trybunału 
rachunkowego.

Grupy posłów według krajów zajęte są ukła
daniem listy kandydatów do delegacyi wspólnej, 
której wybór naznaczony na przyszła posiedzenie 
we środę d. 14 b. m.

W k l u b i e  c e n t r u m  roztrząsano sprawę 
szkół w Tyrolu i krajach alpejskich — szegól- 
nie rozprawiano długo nad koniecznością nada 
nia szkołom c h a r a k t e r u  k o n f e s y j n e g o .  
Do uchwały jeszcze nie przyszło, lecz zdaje się, 
że ten  klub wystąpi z odpowiedniem żądaniem 
przed Izbą.

W s e j m i e  k r o a c k i m  udało się wreszcie 
banowi na posiedzeniu d. 8 b. m. dokończyć 
swej mewy, bo jedna grupa posłów opozycyjnych 
opuściła salę, chociaż druga pod kierunkiem Star 
cewicza przemawiała za koniecznością oskarżeuia 
nie tylko teraźniejszego bana, ale i poprzednika 
jego Mazuranicsa. Dzisiaj ma się odbyć głoso 
wame nad wnioskami co do wymiaru kary nad 
niesfornymi pusiami. We wtorek odroczy się sejm 
na dwa tygodnie, a tymczasem namiętności może 
się cośkolwiek uspokoją.

Z powodu ważnych przedłożeń odnoszących się 
do wypadków (w Bam elli wschodniej d e l e g a  
c y e  w s p ó l n e  obradować będą przynajmniej 
cztery tygodnie- Z tego powodu S e j m  g a l i 
c y j s k i  zwołany będzie dopiero 20 listopada.

Egyetertes dowiaduje się z wiarygodnego źró
dła, że h r. E  a 1 n  o k y ustąpi natychm iast z zaj
mowanego stanowiska po ukończeniu obrad de 
legacyi i że na jego miejsce powołany zostanie 
hr. A n d r a s s y ,  z którym cesarz w ostatnich 
czasach wielokrotnie konferował. Jako powód tej 
dymisyi podaje węgierskie pismo, iż w kołach 
dworskich spraw ił bardzo niem iłe wrażenie fakt, 
iż wypadki na wschodzie zaskoczyły hr. Ealno- 
kyVgo z nienacka i dlatego dwór życzy sobie od
dać kierownictwo spraw zewnętrznych w silniej
sze ręce.

Donieśliśmy w swoim czasie, że B e n n i n g  
s e n  rozw.jająe w Hanc werze program stronni
ctwa liberalnego, podniósł potrzebę r o z p a r c e 
l o w a n i a  d ó b r  r z ą d o w y c h .  Nordd Allg. 
Ztg tak się wyraża o tym projekcie: „Widocznem 
jest, że naszo stosunki rolnicze rozwijają się w 
dwóch kierunkach. W ielka posiadłość ziemska 
zabsorbow Ja znaczną część gospodarstw wło 
ściańskich , .o~- zaś grunta włościańskie rozpa
dły się na tak drobne parcele, iż nie może być 
mowy o zaprowadzeniu na nich samodzielnej 
uprawy. Chcąc wzmocnić średnią posiadłość ziem
ską, należy zapobiedz wykupywaniu jej przez 
większych właścicieli a zarazem dzieleniu jej na 
drobniejsze części. W każdym razie zasługuje po
dany przeć p Benningsena projekt w e w n ę t r z 
n e j  k o l o n i z a o y i  na baczną uwagę".

Nordd. Allg. Ztg omawiając wynik w y b o 
r ó w  we  F r a n c y i ,  stwierdza niezaprzeczony 
fak t, że idea republikańska straciła dla narodu 
francuskiego swój dawny urok. Organ rządu nie
mieckiego nie przypuszcza jednak , żeby istotne 
niebezpieczeństwo groziło istnieniu rzeczypospo- 
litej francuskiej, sądzi on n aw et, że postrach, 
który ogarnął obecnie obóz republikański, może 
korzystnie wpłynąć na jego zachowanie się w Iz
bie. Niezbędnym warunkiem utrzymania się dzi
siejszej formy rządu jest jedność między republi-;

A g i l a c y a  w y b o r c z a  w A n g l i i  przy
biera niezwykłe rozmiary. Wobec ważnych kwe- 
Btyj wew nętrznych schodzi polityka zagraniczna 
na drugi plan. Wszystkie umysły zajmują się 
przedewszystkiem sprawą agrarną, zwłai zczajo ile 
jest ona w związku z kwestyą irlandzką. Naczel
nicy stronnictw  politycznych zgadzają się na to, 
iż w najbliższej przyszłości należy coś uczynić 
dla Irlandyi. Nie wszyscy wypowiadają jednak 
jasno swe zamiary. Dosyć wyraźnie objawił swój 
pogląd na sprawy irlandzkie lord S a l i s b u r y  
w swej mowie wypowiedzianej we wtoreK w New
port. Prezes gabinetu przemawiał za zaprowadze
niem w Irlandyi niektórych władz autonomicz
nych; samorząd udzielony Ir la n d ji nie mógłby 
jednak w niczem naruszać jedności państwa. — 
Lord Salisbury zaznaczył z naciskiom, że stano
wisko Anglii w Europie nie pozwala jej na wpro
wadzenie reform, któreby osłabiły /Dj potęgę na 
zewnątrz. W dalszym ciągu swej mowy oświad
czył się Salisbury za ściślejszym niż dotąd związ
kiem między Anglią i koloniami. Mówiąc o pro
gramie stronnictw a liberalnego, dosyć przychyl
nie wyraził się Salisbury o parcelacyi gruntów  i 
ułatw ieniach, które należy zapewnić ludności ro
botniczej w Dafc_:_miu roli. .Zmowy, którą P a r 
n e l l  wypowiedział na zgromadzenia w W i c k  
1 o n, zasługuje na uwagę ustęp poświęcony spra
wom ekonomicznym. Parnell żąda troskliwej o- 
pieki dla przemysłu irlandzki, go, a pierwszym 
krokiem w tym kierunku ma być otoczenie Ir- 
landyi osobną linią cłową. Samorządowi irlandz
kiemu należałoby, zdaniem Parnella, zakreślić tak 
obszernb granice, a*eby ludność nie potrzebowała 
znosić ucisku ze strony znienawidzonych urzę
dników angielskich.

Wiadomość o zwycięstwie konserwatystów fran
cuskich wywarła silne wrażenie na liberalncm 
stronnictw ie w Anglii. Całą agitacyą wyborezą 
kieruje tym razem centralny komitet londyński. 
Zajął on się ścisłem  zbadaniem liberalnej listy 
kandydatów i postanowił niedopuścić do rozstrze
lania się liberalnych głosów. Uwzględniając ró
żnicę stosunków w wiejskich i miejskich okrę
gach wyborczych, przedstawi on wyborcom każ
dego okręgu kandydata, którego osobistość naj- 
lepiej będzie odpowiadać miejscowym warunkom.

Telegramy z S u a k i m u potwierdzają wiado
mość o klęsce, jaką wojsko O s m a n a  D i g m y  
poniosło w walce z armią abissyńską. Bas-Alula, 
naczelny wódz Abissyńczyków i Osman Digma 
walczyli w pierwszych szeregach. Pod dowódzcą 
armii abyssyńskiej ubito konia, on sam otrzymał 
cięcia w lewą nogę. Osman Digma dostał dwa 
pchnięcia lancą i natychm iast wyzionął ducha. 
Powstańcy pierzchli w nieładzie, pozostawiając 
rannych na polu bitwy. Bas-Alula wysłał na- 
tycLmia6t gońca do Eassali, ażeby uwiadomić gu
bernatora tego miasta Izzeta-Beja, iż spieszy mu 
na pomoc. Pierwszą wiadomość o tej bitwie przy
niósł do Suakimu szpieg angielski. W krótce po
tem udało się okrętowi egipskiemu schwytać na 
wodach Nilu statek powstańczy, którego załoga 
wiedziała już o śmierci Osmana.

się w kierunku Mławy, czy Torunia, jakkolwiek 
utrzymują, że w łaśnie trafił na pociąg idący do 
Torunia i nim  pojechał. Prócz zabranych go
tówką pieniędzy, E . pozostawił w mieście około 
40000 rs. długów , a na rs. 100.000 znaleziono 
fałszywych weksli. Z sumy rs. 82S40, ofiarowa 
nych przez arcybiskupa ks. Popiela na budów * 
wieżyc katedry włocławskiej, poduiesć m iał zbie 
gły rs. 27900 na  sześć czeków, ze sfałszowanym 
podpisem ks. Chodyńskiego, który się tą sami 
opiekował. Żona Erzeczkowskiego wraz z synem, 
uczniem g im nazjalnym , wyjechała tegoż dnia po 
ciągiem osobowym, wykupiwszy bilet do Skier 
niewio i odszukaną nie została. Nazaintrz. w nie 
dzielę rano, pociągiem knryerskim  wyjechał Grąb 
ozewski, wioząc z sobą podobno paszport zagra
niczny dla Erzeczkowskiej, w drodze jednak are 
sztowany został i odstawiony do Włocławka — 
W prost z dworca przyprowadzono go do sędzię 
go śledczego, przed którym przyznał się do wszy 
stkiego, że mianowicie obojgu Erzeczkowskim n- 
łatw ił ucieczirę, dająe swoje pa.zporty, ze weksle 
swoje zawczasu z banku wycofał itp. Grąbczew 
skiego oddano pod dozór polieyjny w domu, 
pilnować go kazano dwom strażnikom. W ponie 
działek z rana G. zachorował, dostawszy jakoby 
obłąkania. Chciał np, głową wchodzić do pieca, 
z ust toczył pianę, słowem, stan  zdrowia jego 
wydawał aię groźn jm . Lekarz powiatowy zapiaa 
mn środki uspakajające. G. położył się do łóżka. 
We dwie godziny znaleziono na łóżku tylko szlaf
rok. Widziano podobno jak płynął łódką po Wi 
śle z biegiem wody. W domu pozostawił list do 
żony i tysiąc rubli. W  liście żegnał żonę, pro 
sząc, ażeby mu przebaczyła postępek jego, żegnał 
też troje swych dzieci, w końcu pisał, iż życie 
sobie odbierze. Fałszywe zeznania Grąbczewskie 
go, co do paszportu, za jakim uciekł Erzeczkow* 
ski, w błąd wprowadziły policyę. Szukano bo 
wiem zbiega, mającego paszport na imię Grąb 
czewskiego, a tymczasem E  w yjechd  podobno 
za paszportem pruskim, wydanym na imię jakie 
goś aktora.

O tym wypadku donosi korespondent Dzienni 
ka Poznańskiego i słusznie powiada, że w chwili 
gdy naród, odarty z praw narodowych, politycz
nych, zamknięty w sobie, szukający zabezpiecze
nia bytu w pracy uczciwej, broni swej godności 
jako największego swego skarbu, w takiej chwili 
znajduje się wyuzdany w podłości człowiek, co 
zajmując wpływowe stanowisko w jedynej jeszcze 
instytucyi polskiej, bezcześci im ię polskiego urzę 
doika. Bank Polski w ciągu sześćdziesięcioletnie 
go swego istnienia nie splam ił się dotąd najmnie- 
szem nadużyciem, i dziś, gdy Bank ten zamie 
niono na kantor petersburskiego banku państwa, 
gdy w tym banitu wykrywa się olbrzymie nadu
życie około 200.000 rs. tudziez brak w Kasie 
banknotów na sumę 70000 rs., my mogliśmy 
przynajmniej powiedzieć naszym nauczycielom, 
Bank Polski nie zna skandalów właściwych wa 
szemu bankowi. Tymczasem wyrafinowana ni 
kczemność jednego łotra odbiera społeczeństwu je
dyny środek obrony. Głos powszechnego potę
pienia powinien ścigać sprawcę pierwszej i oBta- 
tniej w Banku Polskim m alw ersacji.

K r o n i k a .

Nędzny czyn.

Nie mamy dość słów oburzenia z powodu smu
tnego wypadku, jaki się wydarzył w filii Banku 
Polskiego w Włocławku. Dyrektor tej filii, n ie
jaki Erzeczkowski, od dłuższego już czasu dopu
szczał się uaduży* z sumami bankowemi, które 
lednak na jaw nie wychodziły. Ostatnim atoli ra
zem, E . korzystając z choroby i nieobecności 
kontrolora, którego zastępował, zabrał z k&sy pie
niądze i uciekł. O tej ucieczce Kuryer Poranny, 
na podstawie akt śledczych, podaje następujące 
szczegóły:

W dniu ucieczki, Edmund Erzeczkowski i w ła
ściciel składu m achin rolniczych, Bolesław Grąb- 
czewski. wyjechali dorożką miejską za W isłę w 
stronę Górnego Szpitala. W losie obaj wysiedli. 
Erzeczkowski jakoby miał pod pachą teczkę, pra
wdopodobnie z pieniędzmi (zapewne okuło rs. 
80500, tyle bowiem brakło w kasie b an k o /
Po wyjściu z dorożki, kazali woźnicy jechać 
pa, mówiąc, iż zaraz wsiądą. Po kwadransie i 
czewski wrócił do doróżki i kazał się odwi 
Włocławka. Erzeczkowski tymczasem dosze 
szo do pobliskiej wsi. Niewiadomo, ozy 1

Krakówy 10 paździen..ka

Uroczystość jubileuszowa F. H Duchińakiego
rozpoczęła się mszą w kościele XX Pijarów o go
dzinie IX w południe przy licznym udziale publi 
oznośoi. Celebrował ks. Eaźm. Zuliński. W muzy 
oznynh produkeyaon na choize wzięli udział nasi kom
pozytorzy pp Żeleńaki i Nikodem Biernacki, skrzy
pek, wydalony z pruskiego zaboru. Panua Fabiań- 
ska, uczennica pani Zawistowskiej, odśpiewała 
wielkiem czuciem „Zdrowaś Marya" i inny utwór 
muzyczny Dyrektor orkiestry katedralnej i  oięsoią 
chóru wziął Ukie udział w odśpiewaniu mazy. P. 
Biernacki Nikodem prześlicznie wykonał na skrzj 
poaih „Poiegnnnie" podczas oferteryum

Wydalonych Z Prut rosyjskich poddanych przy
było w dnin wozorajazym 229 rodzin, obejmujących 
704 osób.

2 komitetu pomocy dla wydalonych z Prus 
rodaków. Sprawozdanie z zabawy weneckiej, urzą' 
dzonej 4 października w ogrodzie krakowskim na 
korzyść wydalonych z Prus rodaków. Dochody: Za 
bilety wstępne z naddatkami 941 złr. 30 ot. (nej 
wyższe od hr. Z. Cieszkowskiego 50 złr i hr. Soł- 
tana 20 franków złotem), za kwiaty sprzedane 116 
złr. 25 ct., za sprzedaz kuoa świnki, kaczek, zwie- 
rzyuy, gołębi, zabitego drobiu i nadesłanej gotowki 
na zakupienie fantów na t*>mbolę, która nie mogła 
mieć miejsca 158 złr. 95 ot. Razem dochodu 1216 
złr. 50 ot.

łtozohody : Drobne wydatki, statyści, ekapresi, fija- 
kry, przygotowania 65 złr. 20 e t ,  p. Berwald 70 
złr., muzyka i kopzla, poniesione przez pana Beh- 
mana 82 z ł r , p. Mądrzykowakiemu koszta 50 złr., 
za kupno Kwiatów 30 źłr., kowalowi 15 złr., druki 
69 złr., gondole 30 złr., fryzyerowi 15 złr., kraw 
oowi 15 złr. Ogółem rozchodu 441 złr. 20 ot

Zatem czystego dochodu 775 złr. 80 ot.
Eraków 9 października 1885

Kaaw. Konopka.
JE. namiestnik Zaleski przybył dzisiai rano do 

Krakowa oelem oznaczenia gruntu pod findaeyę ks. 
Lubomirskiego. P an  namiestnik zwiedził niektóre 
miejscowości okoliczne w towarzystwie delegata na
miestnictwa oraz prezydenta m. dra Szlachtowskiego.

JE. kb biskup Dunajewski nadesła ł we czwar
tek i  Wiednia, gdzie bawi od pewnego ozasu, tele
gram  do Erakowa z zawiadom ieniem, że naznaczo
ny przez urząd podatkowy na dzieó 1 b. m. termin 
do Bkładania fasyi od dochodów kościelnych, prze- 
dłułouym został do końoa b. m.

Delegat namiestnictwa hr. Badeni dziś rano 
powrócił z Wiednia do Krakowa.

Pan Jan Grzegorzewski dziennikarz i p. Antoni 
Piotrowski, artysta malarz, wyjechali do BuiRaryi, 
pierwszy jako korespondent dzienników polskich, 
drugi jako ilustrator francuskion Illustrałion, Mon 
de illustree i angielskiego Graphic.

Fundusze, zapisane testamentem ks. Lutom irskie- 
go u i  zakład, w Krakowie pnwstaó mający, zamy
śliło namiestmotwo umieścić w papierach b«zpie- 
ozuyoh i dobrze się procentująoych, większa ozęśó 
w listach zastawnych Tow. kredytowego ziemskie
go. Znaczną częśó tychże — kilkakroó sto tysięcy — 
kupiło namiest. nie w prost we Lwowie w Tow. kre- 
lytowem, ais za pośrednictwem Lasnderbanku w

Kraków 11 Października 1886.
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Wiedniu, który skutkiem zamówienia zażądał iob n|l 
dyrekoyi Towarzystwa kred. we Lwowie. Czy było 
putrzebne szukanie w tym wypadku p(iśrednictwa 
Ladn lei banku, który porachuje prowizyę i koerb* 
przesyłki? i jaki cel .akiego pokierowania sp raw ą?

Wybór członka Rady nadzorczej z ks. krakow
skiego dla Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od
będzie się w dn. 16 b. m. po południu w sali Kadf 
powiat, krakowskiej, pod przewodnictwem prezesa 
p. Alfreda Milieskiego 

Z rozpoczęciem wykładów na wydziale lekar
skim Uniwersytetu Jagiell. zakłady naukowe zostały 
odnowione,’ l  niektóre, jak klinika lekarska, po czę- 
śoi korzystnie przeistoczone. Do grona nauczyciel
skiego przybyło także kilka nowych sił, najdotkliw
szy ubytek, którego wydz.ał doznał przez śm eró 
ś. p. prof. Piotrowskiego, ma być temi dniami od
powiednio zastąpiony W półroczu letni* m b. r. li* 
czba uczęszczających na wydział medyczny wynosiła 
334 uczniów.

Olbrzymią rakietę spalić ma jutro na B ło n iach  
za rogatką Wolską p. Mądrzykowski. Bakieta ma 
mieo 13 cm. średnicy, a 98 kilogr. wag: Puszcze
nie rakiety nastąpi o godz. 4 1/* po połndnin, a wi
dowisko poprzedzonem zostanie salwami z medździeży 
i pnszczeniem balonów.

Straż pograniczna rosyjska pod pozorem rew1- 
zyi cłowej, napadłszy niedawno na mieszkańców 
Żelkini na terytoryum austryackiem, obiła dwóch 
ohłopów, oraz dopuściła się niecnego czynu wzglę
dem pewnej kobiety. O położeniu mieszkańców pa
sów nadgranicznych wobec do ostatnich granic do- 
ohoizącej samowoli żołdactwa rosyjskiego, pisaliśmy 
w tym roku już kilka razy. Czy oo zarzadzonem 
zostało dla opieki obywateli Austryi, nie wiemy — 
w każdym razie nie wiele muszą być warte te roz
porządzenia, czy pertraktacye, skoro o faktach, po
dobnych dzisiaj nam zakomunikowanemu, peryody- 
oznie niemal z wiarygodnych źródeł otrzymujemy 
wiadomości.

Zapiski policyjna. Wozoraj przytrzymała straż 
policyjna na tutejszym dworcu kolei żelaznej Jana 
Orawskiego, lokaja, który zbiegłszy przed kilkoma 
aniami ze służby w Żywcu skradł tam swemu słu- 
żbodawcy złoty zegarek z łańcuszkiem, który jnż 
pozbył w Suchy.

Wczcraj wicozoretn przytrzymała straż policyjna 
kilku uczniów ślusarskich i szewsk:ch za awantury 

bitki uliczne w ulicy Szpitalnej w powrocie ze 
szkoły rzemieślniczej, a Dyrekcya policyi ukarała 
ich aresztem.

Etapem śmierci stała się prawdziwie stacya ko
lejowa Trzebinia. przeciągu paru tygodni znale
ziono Gstatniemi dniami trzeciego człowieka, który 
tam się powiesił. Wszyscy trzej należeli do liczby 
nieszczęśliwych wydalonych z Prus naszych ro
daków

Przegląd" lwowski, pismo — ja i  powszechnie 
wiadomo — w ostatnich ozasaoh wyrzuoone z ka
żdego miejsca i diran, gdzie czuć i m śleó umieją 
po polsku, szlaohetnie a nie pn«wrotnie, wydobywa 

boleści nie nad własnym losam , lecz nad dolą 
Ccasn. Hiobowe żale organu wiedeńskiego Laender- 
banku mają genezę, którą Przegląd tak opiewa: 
„Na konferenoyi producentów chmielu, z której spra
wę zdaliśmy wozoraj. zaszedł takt smutny, illustru- 
ący w sposób może nawet zs ostry niechęć naszej 

publiczności do organów poważnych. Toczyły się 
ubrady nad projektem założenia Towarzystwa chmie- 
a .iego, któreby jedynie mogło uratować produ- 
euiów od wyzyskiwania pośredników i faktorów. 

Zabiera głos p, Szybalski i oświadcza że z toku 
dyskU9yi i z przytacianyoh aremmentów dostrzega, 
iż szanowne z g r o m a d z e n i e  n i e  o z y t a ł c  
a r t y k u ł u ,  k t ó r y  on w t e j  m a t e r y i  z a 
m i e ś c i ł  n i e d a w n o  w Czasie. Okazu|e się, że 
rzeczywiście szanowne zgromadzenie artykułu tego 
me czytało. „T n Czasu n i e  c z y t a j ą "  — dodaje 
eden z członków." Więo cóż czy.ają? zapytuje od 

siebie zrozpaczony Przegląd, wiedząc naturalnie, ii 
stokroć boleśniejszą jest jego własna dola!

Zgrozą przejęty w 40 wierszach druku wielbi 
przymioty i pompatycznie ratuje honor takim d69pe- 
ktem dotkniętego Czasu, absolutnie nie będąc w 
stanie pojąć, dl&ozego „taki organ może być nie 
ozytywuny w oałej jednej połaci kraju i to nie przez 
akieś podrzędne indywidua, goniące za skandali- 
kiem lub brakową plotką, stojące na czele zaścian
kowej polityki, ale przez ludzi zajmujących wybitne, 
poważne i wpływowe stanowiska."

Niechaj Przegląd przejrzy rocznik Kuryera lwow
skiego ’L czasów redakoyi Ludwika Masłowskiego, 

w każdym bez wyjątku numerze znajdzie taką 
dla siebie odpowiedź, jakiejby żadne inne pismo u- 
dzielić mn nie mogło.

Nowy balon. Wkrótce mają się odbyć w War
szawie próoy z balonem nowej konstrukcyi, opatrzo
nym w przyrząd do sterów inia Balcn z dymki gu 
mowanej ma kształt wydłużony, podobny do cygara 
a łódka jest zaopatrzoną w skrzydła. Wynalazca 
przez czas dłnżazy studyował szczegółowo lot pta
ków i przyrządy latawcze, w jakie je przyroda zao
patrzyła. Pochop do tych usiłowań dały mu bada
nia przeprowadzone w tym kierunku przez Marev’a 

Pettigrew. Pomysł jego nie ma nio wspólnego z 
pomysłem Krebsa i Renarda, o którym niedawno 
pisały dzienniki.

Przy tej sposobności godzi s>ę przypomnieć, żo 
rokn bieżącym upłynęło sto lat od czasu gdy 

Blanehard odbył balonem podróż z Francyi ao An
glii po nad kanałem La Majche. W roku 1888 zaś 
będziemy obchodzić stuletni jnbileusz pierwszej wy
prawy aerunautycznej w Polsce. Dokonał ją teni® 
sam Blanehard w W arszawie w towarzystwie słyn
nego podróżnika i uozonego, a słynniejszego jeszcz® 
oryginała, Jana Potockiego, kióry zabrał w tę nad- 
powietrzną podróż swego służącego — turczyna * 
swego pudla. Na pamiątkę tej pierwszej asoenzyi 
wybió kazał Stan. Angust medal i  popiersiem Blan- 
oharda i stosownym napisem.

W Warszawie odbyła polieya rewizyę za broszo* 
rami socyailstyoinemi u pewnego introligatora. Z»* 
stała u niego przypadkowo znanego pisarza Adolf* 
Dygasińskiego, który prsyniósł książki do oprawy- 
)ygasiński został zaaresztowany i pół dnia przesi®' 

dział w areszcie, zanim nie usprawiedliwił bytność 
swej w sklepie.

Uczniowie gimnazyów otrzymali od władz szfctl' 
nych bilety imienne, które wychodząc na ulicę cbo* 
wiązani są zawsze mieć przy sobie.

Długowieczność. W powiecie siedleckim w Kr^' 
estwie Polakiem, zmarł w 116 roku żyoia w łości* 

nin Mateusz Żuk, do zgonu rześki i zajmujący 
gospodarstwem.

Dziesięciu Świętych przybyć ma kościołowi fc?' 
tolickiemu z okazyi kapłańskiego jubileuszu obe®°* 
panująoego pzpieża. Jubileusz przypada w r. 1®®
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^Ottiiędiy kandydatami do beatyfikacji znajduje się 
‘fteoh jezuitów.

Karuzel m iędzynarodowy. W ciągu przyszłej 
wiosny odbyć się ma w Paryżu wielki międzynaro- 

,ffy kai uzel, w którym przyjąć mają udział wszy- 
1 y przedstawiciele arystokraoyi europejskiej. Nowo- 
i*egni rycerze przybrani będą w kostiumy z czasu 
Pomiędzy wiekami średniemu a epoką odrodzenia.

0°bód z arystokratycznego turnieju przeznaczony 
*°stal na oul dobroozj nny.

Składki na rorzyść wydalonych z Prus ■ 10 ct, 
^  S .; pc 20 ct. pp. Fr Werner. A. Dąbrouski, 
J  J. M., L„ V S„ W. S i  po 80 ot. : E. S. 
'■orski, B , t ło t .; po 25 c t . : H. W .; 40 o t . : NN.; 
P° 150 o t.: pp Głowaoki, Fr. Sołga, N N ., NN., 
“Pławińaai, Szyszkiewicz, NN., Żarlióski, Szabel- 
fjji Miioszewski, Kos, N N .; po 1 złr. t |p .  NN., 

i-. J&d M., Za-emba, dr. Żuławski, dr. Śliwiński, 
®r- Kulczyński, Karol Nycz, Wojciechowski, Szafrań
ski. NN, rnbla, NN. T. Z., Tiloohowski, A. Jaku
bowski, A. Górnisiowioz 1‘25 z łr., Dzikowski, Że- 
leohowski. W ran, llanioiyńsk*, Gałaowski, NN., 
1 tżan, Bflttner, Kamiński, Szozepański, Langie, 
Chwali bogowi k i, Mauhniewicz, Stefański, Kamiński, 
A. Molicki, Sadowsk;. A. Kramski, dr. A. Z. Cwi- 
klioer, J  Dutkiewioz, Kozubowski, T. Broniowski, 
8t. Kiliński, Garlicki, Zaleski, Jangustyn, Lebow- 
m. Gaydzicz, E. Stoekmar, dr. Suluszyoki, przez 

^Jm. Czasu; po 2 z ł r . . pp Adam .Roszkowski, 
^r- Parenski, dr Paszkowski, Miażek, NN., Stra- 
8*ewski, Skroohowski, NN., A. Hubaoz«k, M T., 
dr. Szymkiewicz, E. 2 ruble, ks. Wojciech Kom- 
Pwda 2 złr. 50 o t.; po 8 złr. : pp. ko. Walenty 
Gawlikowski, N N .; po 4 z łr . : przez Adm Czasu, 
Awit Wilkoszewski; po 5 złr : pp. Bojarski, Ze- 
uon Surzycki, hr. Zygmunt Cieszkowski po Soi raz, 
Gaweł Przedpełski, dr. Obaliński, pani H. Odolska, 
Bronisław Shski, Banaszkiewicz, Józei Frycz, Szcze- 
Panowski z Bolęcina rwrot kisztów kolejowych; po 
® z łr .: ar Stępiński zwrot kosztów kolejowych; 
Po 10 złr. : dr. Fr. FaszLowski, przez Adm. Cza- 
*w. dr Henryk Jordan, Romuald Wojoieohowski; 
Po 11 z łr .: M. Dornwald, zwrot kosztów kolejo- 
Wyoh, przez Adm. Czasu 11 złr 40 c t . , z wie- 
czoru u Wgo Petro wiozą 16 z łr.; po 20 z łr .: przez 
Adm. Czasu, p. Bronisława Slaska, przez Adm. 
Czasu 28 złr. 50 o t.; na uczcie strzeleckiej ze
brano 27 z łr . , przez Adm. Czasu 25 złr., składka 
0 burmist.za miasta Pudgórza 30 z łr ., Komitet 
brodzki 50 złr., przez Adm, N. Reformy 41 złr., 
Przez Adm. Czasu 105 złr., Feliks Bogdanowicz 2 
iuaperyały.

Ogółem dochodu 4447 złr. 48 ct
Rozchodu 2088 ,  53 ,

2408 I  95 „

Mianowania. Rada szkolua krajowa zamianowała: 
tymczasową nauczycielkę, Leop Idynę Józefę Iiykie 
Wiczówuę w Dubieoku, rzeczywistą nauczycielką 
szkoły etatowej w Duoieoku; lymczasową nauczy
cielkę, Zuzannę Maryę z Loeglerów Kozicką w Hu- 
mn niiach, rzeozywistą nauczycielka szkoły etatowej 
w HumnUaaoh; nauczyciela rzeczywistego, Jana 
Kmioikiuwioza w Suroohowie, rzeczywistym nanczy- 
cielem szkoły etatowej w Lubnem ; nauczyciela tym
czasowego. M.chała Paszyńskiego w Baligrodzie, 
ttoozywu*ym nauozyoielem szkoły etatowej w Bali
grodzie ; nauczyciela Pawła Łazarza w Łętowni, 
Ueozywiatyu nanczjcielem Bzkoły etatowej w Łę
towni.

Minister handlu zamianował Łontrolora telegrafi
cznego urzędu, Ryszarda Walohera, starssj m kon- 
trolorem pooziowym we Lwowie.

S p r a w y  s ą d o w e .

G ł o ś n a  s p r a w a  sądowa, dotycząca obrazy 
czci ks. Eberharda, została już stanowczo roz
strzygniętą wyrokiem we środę po południu. W 
Wielkiej gań tutejszego sądu karnego odbyła się 
Rozprawa apelacyjna wskutek odwołania się ska
l n y c h  dra E ichhoraa i pg M orgensterna od winy 
| kary, oraz ks Eberharda od tego, że zdaniem 
jego obwinieni zbyt nizką otrzymali karę. - r j -  
bunał apelacyjny, złożony z przewoai lezącego 
i adcy: Pawłowic** i aasesorńw radców: Krzyża- 
bursk iego  i Nowotnego oraz adjunkta dr Ku- 
Jftka rozpatrzył całą >prawę z nadzwyczajną do- 
Aiadnością i bezstronnością, przychylił się do p oba
wionego w sądzie I  wniosku i odczytał wiele li- 
®tów córki M orgensterna, tchnących lanatyznuem 
•"uiigijuym i wykazujących, że zostawała o bp w 

tągłej korespondenryi i stosunkach z ks. Eb., 
który jej jakieś obiecywał miejsce. Następnie 
bronił prę dr. E ichborn w dłuższei przemowie 

zarzutu zamiaru obrażenia ks E b., poczetn 
ot-rońcy adw. dr. Pieniążek i dr. Rosenblatt pud- 
bieśli zarzuty pn-wnicze braku oskarżyciela i prze
dawnienia. Po obrouie zabrał głos dr Mochna
cki imieniem ks. Eb., a szukając motywu ezynu 
u dr. Eichhorna, twierdził, że powoływanie się 
w ink rym inow anej zażaler u na mterpelacyę de
putowanego pana Plocba w parlamencie w spra
wie nawracania Sztiglicówny, motyw tsn  do
statecznie wyiaśnia, Wszak wiemy — powiada 
dr. M. —  z jak ohydnemi insyuuacyami wystą

pił ten n   Bloch . (publiczność syka —
przewodniczący pizywraca porządek i grozi wy 
daleniem) przeciw tak zacnemu kapłanowi." Otóż 
i tu rozchodziło się dr. Eiclihornowi o ubliżenie 
zakonowi całemu.

Dr. Moch. obstaje zatem przy wyroku, żąda
jąc należytego sformułowania winy.

Po krótkiej odpowiedz jednego z olrońeów 
udaje się trybunał na ustęp, a po półgodzinnej 
naradzie powraca, poczem przewodniczący ogła
sza wyrok, u w a l n i a j ą c y  o b u  o s k a r ż o 
n y c h  od kary. (Dr. E ichhorn był skazany na 
6 tygodni, a p. M orgestern na 7 dni aresztu) 
a p o w o d u  p r z e d a w n i e n i a  odstępując 
sprawę h b ie  adwokackiej do odpowiedniego po
stępowania przeciw dr. Eich. jako koncypientnwi 
ad a , wreszcie nchuala imieniem trybunału pu
bliczną naganę dr. Mochnackiemu za użyte wy
razy przeciw posłowi Blochowi. (Publiczność bije 
brawo.)

Opodatkowanie wypłat z powszechnego za
kładu zaopatrzenia. M»ryanna Kajetana Bogdano- 
wiczowa była jedną z najdawniejszych uozestniczek 
powszechnego zakładu zaopatrzenia we Wiedniu i 
pobierała z tego tytułu znaczne dożywotnie renty i 
dywidendy, od których podatek dochodowy płaciła. 
Gdy w z. 1883 p. Bogdanowiczowa ze świata ze
szła, a zakład zaopatrzenia rentę i dywidendę za ten 
rok w łącznej kwocie 6539 złr. p. Annie Mi k u l  i 
jako córoe 1 spadkobierczyni wypłaoił, wymierzyły 
władze Bkarbowe Muwu podatek dochodowy, prte- 
(4w czemu pani Mikuli zażalenia do trybunału ad
ministracyjnego wniobła. Przy ustnej rozprawie dn. 
6 bm. odbytej, wykazał zaatępoa skarżąoej dr. Lu
dwik W o l s k i  z licznyoh postanowień, w statucie 
zakładn zaopatrzenia zawartych, że prawo uczestni
ków do pobierania rent i aywidendy przez śmierć 
gaśnie i że wyprata na rzecz spadkobierców, oho- 
ciał oo do cyfry rencie i dywidendzie za ostatni rok 
się równa, ma prawny charakter j e d n o r a z o w e j  
o d p r a w y ,  która nie będąc stałym rocznym pobo
rem (stehender Jahresbezug) podatkowi dochodo
wemu me ulega. Trybunał adm.nistraoyjny przychy
lił się w całości de tych zapatrywań i z n i ó s ł  
orzeozenie władzy bkarbowej jako niezgodne z u- 
stawą.

Dział ekonomiczny.

Kongres rolniczy w Buda-Peszcie.
(Ciąg dalszy.)

Krótkie streszczenie rozpraw, podane wyżej, 
daje zaledwie przybliżony obraz dyskusyi dnia 
pierwszego. Zważywszy jednak , że na ten kon
g res , sproszony pod auspieyami rządu węgier
skiego podczas wystawy krajow ej, dla której n- 
miano słusznie zainteresować szerokie koła eko
nomiczne w Europie, i odbywający się w czasie 
Wielkiej wystawy koni i wyścigów ciekawych, a 
głównie z powodu treści i tendencyi, która in 
teresuje całą środkową E uropę , zgromadziło się 
blisko pięćset uczestników, nie będziemy się dzi
wić, że rozprawy — bardzo pouczające i wnika
jące głęboko w istotę rzeczy, toczą się długo i 
szczegółowo.

D nia drugiego, t. j. w poniedziałek, przema
wiało wielu ODcych gości. Między tymi Z. N  e u- 
s t a d t  ?. Wiednia, oświadcza, iż jest zwolenni
kiem ceł ochronnych, a ponieważ w poprzedza
jącej' dyiknsyi powoływano się niejednokrotnie na 
wolność handlową w A nglii, stara się wykazać, 
że Anglicy ty k o  pozornib zastosowali u siebie 
wolność handlową. Tak między innem i w osta
tnich czasach nie nałożyli wprawdzie żadnego cła 
na bydło ży we. ale Doa pozorem względów zdro
wotnych zakazali wszelkiego dowozu. Również 
przez stosowne ustawy nawigacyjne potrafili zmo
nopolizować u siebie wszelki ruch morski. Na
stępnie daje mówca bardzo iuteresujące cyfry o 
spadsu ceu najważniejszych ziemiopłodów, o hi- 
perprodukcyi i o wzroście ludności w ogóle, a 
specyalme w Austro-W ęgrzech.

N astępnie przemawiał prof. ze Strassburga dr. 
L. Brentano. Mowa jego pięknie i ujmująco wy
głoszona nodobała się bardzo, ale czy zdolna wy
trzymać krytykę a.m neg) sądu, to inne pytanie. 
Jest on zwolennikiem ceł ochronnych, a na po
parcie tego twierdzi, ze rolnictwo w Anglii upa
dło dopiero po r. 1846, kiedy zniesione cło zbo
żowe. Jednak rzecz o n  się inaczej.

W Anglii bowiem już po zniesieniu dawnych 
ceł ochronnych podniosło się rolnictwo do sta
nu dawniej nieznanego, a dopiero od czasu, kie
dy zboże zagraniczne zaczęło zasypywnó targi an
gielskie po cenach znacznie niższych, niż krajo
we, dopiero wówcza, zmieniły się stosunki i w 
Angin; rolnictwo co do isto.y swojej nie upadło, 
jeanak przestrzeń, wzięta dawniej pod uprawę, 
została znacznie zmniejszoną. Dedukcye prof. 
BreLtana me są zatem zupełnie dokładne. — 
W  dalszym toku wykazuje mówca, że cła rolni
cze są jedynym środkiem ratunku w groźnej wal
ce z konkurencyą zamorską; jednakowoż użycie 
lego środka zaleca mówca z wielkiem zastrzeże
niem , bo są państw a, które mają dostatecznie

rozwinięty przemysł, skazany na wywóz zagrani
czny swoich wyrobów. Te państwa nie mogą za
mykać się zupełnie cłami aurarnem i, boby wy
wołały zamknięcie granic obcych dla swoich wy
robów. Nie pozostaje zatem nic innego, jak z wi ą 
z e k  c ł o w y  p a ń s t w  k o n t y n e n t a l n y c h .  
Ale cóż począć, jeżeli właśnie te państwa, które 
przedewszystkiom powinny należeć do tego związ
ku, najpierw zaprowadziły wysokie cła u siebie 
i nie dają Się nakłonić do zawarcia traktatów 
handlowych ?

Uznaje to poniekąd i mówca, bo między środ
kami ratunku doradza, aby państwa zatrzymały 
cła, jakie zaprowadziły na swoich granicach, ale 
aby wobec państw innych broniły się wspólnie 
cłami wyższemi. Przy takiem wspólaem porozu
mieniu mogłyby państwa, należące do wspólnego 
związku obronnego , niektóre cła na pewne to
wary znacznie zniżyć między sobą. W konse- 
kwencyi swo'ch wywodów żąda, »by kongres 
uchwalił rezolucję tej treści: Kongres uznaje za 
pożądany związek cłowy, a wypowiadając to zda
nie nprasza rz ą d , aby o tfem uwiadomił inne 
pi jLStwa i postarał się o to, by specyaliści* ró 
żnych państw sprzymierzonych szczegóły takiego 
związku wypracowali.

Tak powyższe i następne wywody prof. Bren
tano, pięknie wypowiedziane, nie zawieiały prze
cież nic takiego, czegoby ci, którzy się tą spra
wą więcej zajm ują, już dawniej gdzieś nie czy
tali lub w ogóle nie znali.

Po nim  i po innych mowcacn przemawia! da
lej hr. Al Apponyi. o  n im wspominamy szcze
gółowo dlatego, że sformułował następujący do
datkowy wniosek:

1) Należy wnieść podanie do rządu, aby ten
że zniósł się na właściwej drodze z rządami in 
nych państw, a to w tym celu, aby te uchwały 
kongresu, k i e . 1 mają znaczenie międzynarodowe, 
zostały doprowadzone do rychłego wykonania 
w ramach akcyi państwowej. 2) Należy zawe 
zwać prezydyum do utworzenia stałej międzyna 
rodowej i )m isy i; stóraby działała w tymże sa
mym kierunku, a której zadaniem Dyłoby prze- 
dewszystkiem odpowiednio do stosunków, pod- 
trzymywać międzynarodowy ruch i przedsięwziąć 
stosowne środki, aby ten ruch przybrał taką for
mę, jaka będzie potrzebną.

Pe kilku dalszych mowach po wyczerpaniu 
dyskusyi, pomimo że niektórzy mówcy me zga
dzali się na sformułowane wnioski głównego re
ferenta , przyjęto przecież przy głosowaniu tak 
wnioski Gaala, jak i wniosek Apponyi’ego.

Z kolei przystąpionu do rozpraw nad drugim 
nader ważnym przedm iotem , to jest nad organi- 
zacyą kredytu główuię dla małej posiadłości.

Krótkie sprawozdanie o przebiegu rozprawy i 
o uchwale podamy pon.żej. (D. <■ n .)

Konferencya delegatów Izb handlowych. Ró
wnocześnie z targiem zbożowym i wystawą chmielu 
we Lwowie odbyła się konferencya delegatów wszy- 
otkioh trzbch Izb handlowo-przemysłowych nad proje
ktem do noweli cłowej. Zgodzono się i uchwalono:

1) Aby dla oohrony produkcji krajowej podnie
sienie oeł zbożowych w drodze administracyjnej na 
wypadek podniesienia takowyoh w Niemozeoh — było 
obowiązkowem.

2) Aby cła te opłacane były aa wszystkich gra
nicach państwa austryankiego w wyaokeśni ustano
wionego cła w Niemozeoh, obecnie od zboża 1 łr 
80 ot., a od mąki 4 złr. 50 ot za 100 klgr.

Delegaoi Izby brodzkiej domagali się przy pod
wyższeniu oeł ustanowienia wyjątku dla żyta i 
owsa i pozostawienia dla tych produktów dotych
czasowego c ła , mianowicie dla żyta z powodu, iż 
ono stanowi pożywienie niezbędne dla ubogich kon
sumentów, a którego import z Rosyi według wyka
zów urzędowych pizez Brody wynosi około 350.000 
oetn. metr. Delegaci Iwowsoy i krakowscy nie zgo
dzili się Da taki wyjątek, już to ze względu na 
przyjętą zasadę ochrony produkoyi krajowej, już to 
ze względu na okoiiozncóć, że ten znaczny import 
był tylko obejściem wys kich ceł w Niemczech.

3) Delegaci podnieśli jednomyślnie życzenie, aby 
także na drzewo, obeonie wolne od opłaty cłowej, 
ustanowiono cło w wysokości cła niemieckiego, a 
potrzeba tego cła okazuje się tern bardziej uzasa
dnioną, iż skonstatowano znaozniejszy przywóz drze
wa z Rosyi do kraju naszegu.

4) Delegaci jednomyślnie wyrazili życzenie za
prowadzenia ceł związkowych, gdyż tylko one o- 
chrouią nas nietylko od konkurencji Rosyi i Ru
munii, ale także od konkurencji niebezpieczniejszej 
-rajów zamorskioh.

5) Delegaci uznali potrzebę puruszenia z naoi- 
akiem u rządu tej okolioznośoi, iż wazel i e oła bez 
równoczesnego obniżenia taryf kolejowych w myśl 
rezolucyj, powziętych ua konferen.yi targu zbożowe
go, nie odniosą j ożądanego skutl ani dla pro- 
dukcyi. ani dla handlu.

rozjaśniać i przedstawia się jako dalszy ciąg owe-1 Rzym 10 października Ponieważ Niemcy i Hi- 
go podkopu na Gęsiej ulicy, odkrytego w roku szpania życzą sobie spór o wyspy KarolińbLe u-
zeszłym i którego to odkrycia ofiarą padł Bar 
dowski i jego towarzysze. Za sprawę tę, do tej 
chwili nie rozstrzygniętą wobec Sądu, c i, co 
wmięszanymi do niej byli. naturalnie w bardzo 
niew inny sposób, właśnie zaczęli odsiadywać 
swoją icarę na Pawiaku i w Modlinie. Jak to także 
wam donosiłem i jak wieści niosą, jeden z uka
ranych, chcąc się wybawić od kozy. wykrył istnie
nie nowego związku socyalistyczneeo i był po
wodem właśnie owych licznych aresztowań. Jako 
corpus delicti w domu doktora Gapsiewicza od- 
k.yto d rjsa rn ię , oraz u wszystkich innych are
sztowanych socyaliatyczne broszury, a nawet, jak 
iniwią.  przyrządy wybuchowe i dynamit. Sam 
przebieg śledztwa trzymany jest w niesłychanej 
tajemniey i codziennie do aresztowanych już przy
bywają nowe ofiary.

Koniec końcem widzimy z tego, że p a rt/a  ru 
chu spraw} nie zasypia, a tylko, że obrała sobie 
mi e sfery działania i inne polo do agitscyi. N aj
więcej pono, bo większa połowa w liczbie are
sztowanych, znajduje się kobiet i średniej inteli- 
gencyi rzemieślników, studentów  12, z tych 4 
żydów, 6 Moskali a 2 Litwinów. Polacy stano 
wią kontyngens robotniczy

W  każdym razie faktem jest, że agitacya sp ra 
wy nie odłożyła ad acta, a świeżo o trzymi»ne 
wiadomości z Petersburga dunoszą, że i tam w 
w ostatnich dniach dopełnioDo bardzo licznych 
rewizyj aresztowań.

Ostatnie wiadomości.
Z W a r s z a w y  pisze nasz korespondent: 
„Sprawa aresztowań, o których donosiłem wam 

w poprzednich listach, coraz bardziej zaczyna się

Sprawa wschodnia.
(Telegramy biura korespondencyjnego.)

Filipopol 10 października. W edług doniesienia 
Ltąd do Biura Reutera, wielu oficerów rosyjskich, 
którzy służyli w wojsku bulgarskiem, powrociło z 
Rosyi i przydzielono ich do rożnych oddziałów 
w ijnua. Nowo utworzone bataliony i wszystkie 
oddziały ochotników zbrojnych złożyły przysięgę 
przed chorągwią, na rzecz Aleksandra.

Nisz 10 października. Wyrażenie, które kore- 
epondent do jednego i  dzienników francuskich 
włożył w usta prezydenta ministrów serbskich, 
Garaszanina, jakoby między mocarstwami miał 
panować antagonizm, jest bez wszelkiej podsta
wy; m inister bowiem nigdy się tak przed nikim 
nie wyraził.

3i grad, 10 października. Wieś Jassenoyac, 
leżąca nad samą granicą, naprzeciw wsi serbskiej 
Brusnika w okręgu kniazewackim, zajęło wczoraj 
wojsko bułgarskie.

Cetynia, 10 października. Dziennik urzędowy 
pisze: Czarnogóra śledzi sposojnie obecną s jtu a - 
cyę i wyczekuje dalszego rozwoju wypadków.

Ateny, 10 października. Donoszą stąd do Aj. 
Haoasa, że reprezentanci obcych rządów każdy 
z osubna, porobili rządowi przedstawienia z w e
zwaniem Grecyi do roztropnego zachowania się. 
Poseł turecki zażądał wyjaśnień z powudu groma
dzenia wojska na granicy i oświadczył zarazem, 
że Porta podobnież zgromadzi swe wojsko jeżeli 
w Grecyi wysyłanie wojska na granicę nie ustanie?

Rozporządzenie m inistra naznacza prawie wszy
s t k a  pułkom kwatery w miastach prowincyj nad
granicznych.

Petersburg , 10 października. Journal de St. 
Petersb., omawiając sprawę bułgarską, podnosi tę 
okoliczność, że dotąd ofieyalnie tylko tyle skon
statowano , iż wielki wezyr i inni ministrowie 
tureccy przyjęli u siebie depntacyę bułgarską. 
Odpowiedź zaś tychże ministrów Da żądanie de- 
putacyi jeszcze dotąd nieznana, nie pozostaje za
tem nic innego, jak ponownie przypomnieć, że 
na wszelki wypadek załatwienie tej sprawy należy 
do kompetencyi mocarstw, zwłaszcza że nadto 
jeszcze Porta do nich się odwołała.

Londyn, 10 października. Wczoraj odbyła się 
wspólna narada c-ałtgo gabinetu. Jak  mówią — 
przedmiotem tej narady miało być sprawozdanie, 
przysłane przez ambasadora angielskiego Wbite 
z konferencyi ambasadorów w Konstantynopolu. 
Gabinet miał — jak twierdzą — przyjąć życzliwie 
zamiary konferencji, wypowiedziane w sprawie 
bnlgarsko-rumelijskiej.

kończyć jak najprędzej, dlatego p ap 'e i w yra wy
rok, nie przedkładając komisji wpierw dokumen
tów do bliższego zbadania.

Rzym, 10 października. Wczoraj w mieście 
Parm ie zachorowało na cholerę 94 oeob, 47 
zmarło.

Paryż, 10 października. Według ostatecznego 
obliczenia wyniku głosowani, w departamencie 
Sekwany w ybrani: L o c k r o y ,  F l o ą u e t ,  De- 
l a f o r g e  i B r i s s o n  272.000 do 215.000 gło
sów. Wozyscy inn i podpadają pod wybór ściślej
szy. C l e m e n c e a u  otrzymał 200.000 rtjbów, 
R o c b e f o r t  130 000.

Constantine, 10 października (w Algeryi). Pod- 
wczorajszej biesiady na cześć wybranegoczas

posła ze stronnictwa oportiini.tjeznego, tra c ił 
się tłum  intrasigentów na zgromadzenie oporto- 
nistów, m iotał na nich kam ieniam i z okrzykiem: 
„śmierć żydom!1* Wojsko rozproszyło tłum y, wie
lu aresztowano, — spokoj przywiócono.

K u r n a  t e l e g r a f i c z n e .

t y l i  ' I c u  4 .10 f  aidzielnika 1885.

Rcati papierora austryacka . .
„ 5% papierowa nieopodat. .
,  srebrna ................................
,  złota .....................................

4% Renia złota węgierska . . . 
Akeyt Bai ku Austro -węgierskiego 
Akoye kredytowe anstryż-kie .

,  „ węgierskie . .
Londyn ................................................
N apoleondor.....................................
Lom bardy...........................................
Akcye E trola Lndwika . . . . 
Akoye Lwowsko-Czerniowieukie .
A n g lo -b a n k ................................
U n io n ...........................................
B a n k r e r e in ......................................
Staahbahn ...........................
Elbetłwib..............................................
T ra m w a y ...........................................
L in d e rb a n k ......................................
Alpine ...........................................
M a r k a ......................................
R u b e l ........................................... .....
D u k a t .................................................

P e r  l i n  d. 10 października l&SE
Banknoty austryaek ie ......................
W iedeń................................................
W arszaw a...........................................
R u b e l ................................................
5 % Listy za Bi swne Król. Polsk. . 
4% Lis*y likwidacyjne . .
Akcye Karola Ludwika . . . .  
Akcye kredytowe . . . . . .

•  H I 4 «
p o n u t JS»SM

81 30 81-
—•— 98-
—•— 81
—■_ 108-60
97-17 96,77
_■__ 8 5 4 -

2E1-— 280-C5
282-— 281-25

__•— 125 85
1001

1 3 3 - 182 8C
226 60 225 25

— •__ r J 4 -
9 7 - 96*50
77 — 76-50

100-60 100 26
264-i0 289.’*
1*1 _ 150-50
18 V — 181X5
97-70 97 70

— U H )
—■— 6IIÓ

lz3 40 129 40
5-99

—.—

458.—

O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k t o r ; 
l a d e u w  R o m a n o w ie * .  

W y d a w c a ;  D r . L e » ła w  B o r o t i s k i .

Rnbryka „Nadesłane* ale pechodzl od Redak- 
cyi, która też żadaa] odpowledzlalaoibl za alą
nie przyjmuje.

Teiagramy „Nowej Reformy1£.‘
(Z  biura korespondencyjnego.)

Buda Peszt, 10 października. W Izbie posel
skiej wniesiono interpelacyę z zapytaniem , czy 
to prawda, że rząd anstryacko-węgiereki poręczył 
pożyczkę serbską.

Praga, 10 października. W edług Nar. List., 
wielu uczniów z wydziału medycznego tutejszego 
uniwersytetu czeskiego wstępuje na uniwersytet 
w Wiedniu, jak mówią — z powodu niedostate
cznego uposażeni* w środki naukowe czeskiego 
uniwersytetu.

Zagrzeb, 10 października. Sejm odrzucił wnio
sek p. Tuskana, żądająey wytoczeni, procesu ba
nowi o naruszenie konstytucyi.

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Zimie r

(d a w n ie j  J ó z e f  RfmM f; R y tu * . 
M a g a z y n  t o w a r ó w  d a n i s k f c b u

Aparata kościelne i t  d
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

56fl 129—800

J A D E N L A J E .

Daj  Boże szczęście!
Od 21 października do II listopa.na trwa siód

ma czyli główna klasa 288 loteryi miasta Ham- 
burga, gwarantowanej przez państwo, w które]
według planu urzędowego musi wyjśó 29.500 wy
granych w wysokośoi nąjmuiej 145 mar»k dc 
200.000 m. i jednej premii w wysokości 300.000 
marek. W najlepezym razie główna wjgrana wyno
si zatem

p ó ł  m i l i o u a  m a r e k .
CeDy urzędownie naznaczone za oryginalne losy 

(nie promesy) tej siódmej klasy wykoszą sa 
1 los 126 marek ożyli 75 50 złr. w. a.
V, losu 63 „ „ 87-75 „
7« n 3 1 5 0  „ „ 1V »0 „
ł/8 - 15'75 „ „ 9 45 „ „
Przesył im je za nadesłaniem naieżytośoi w no

tach bankowych lub za przekazem pocztowym zaraz 
i pod sekretom na wszelkie strony. Zapraszam za
tem do spróbowania szczęścia i proszę o wozesne 
zamówienia. L'stę wygranych przysyłam po cią
gnieniu. (8 4 8  i  6 )

istnieje od 1871 r.
C a r l A n to n  M e y e r ,  

H am b u rg  St P au li.

K r a k ó w , d n ia  10/10.
bez bieżącego kuponu.

Auble papierowe roasjiakie . zl 19° rl b 1
Karki m Dm ieekie...................... ,  100 n ar.
j^upony s r e b r n e ................................................

uka. nowv w a ż n y ...........................................
eJ -to frankówka złota . . • • • ■ '
. % Pożyczka kraj. galic. . . .  za złr. 100 
fil**! Potyozaa kraj. gaLc . . „ * G)0
. % Obligaoye indemn. gal. s złr. 100 i-
5  •% Litry zastaw. Banku kra', za złr. 100 
. *  Obligi k o m unalne ......................I Emm.

Listy zast. Iow  kred. ziem.
6 % * ■ * » » 

l %H
l %1%
*%

II. Ser.

zast. Król. Pól. 
likw I. .

h ik: Lip.
„ .  . z  prem. 10 v

. zwr. za 40 lar 
. za rubli 100 
. ,  , 1 0 0  

L w ó w , d n i a  0 /10 . 
bez bieżącego kuponu.

"“Aeye Banku hipot. gal. (dywid.) na zł. 200
*  Listy zast. Tow. kred. ziem. za zl. J00

li; „  » . > « » » • » 10u
5 (iw Listy zast. Banku krąjow ,  ,  loo 
U?* Listy zast Banku hipot. gal. ,  ,  100 

Obligai-ye indemn. galic. za z. j.00 m. k. 
Obligaoye pożyczki krąjowej za z. 100

*  OMig. komu. Buku kraj. »■» iłr, 100

płaeią | żądają

m  25 
Ol 60

5 95 
u 95 

101 70 
90 25 

101 —  

Ul 25
96 J5 
90 25
87 60 
98 75

101 25 
98 50 
9h 25
97 -
88 -

272 — 
08 55 

50 
01 60 
96 50 

100 90 
90 25 
96 50

123
02

10
102
91 

102
92 
97 
01

102
99
97
98 
89

276 -  
99 €5
91 26
92 30 
97 -

102 —  

91:
97 25

5%
4%
6%
b%

5*

5%

4%
5%
4%
Ł%
5%

W a rsz a w a , d n ia  0 /10 .
bez bieżącego kuponu.

Listy zast ...”i z r. 1869 za rubli 100 
L.sty likwidacyjne . . .  „ „ 100
Lisiv zast. Warszawy 1 fcm. „ „ 100

a a  a H- a a  n 100
a a  a UL a a  a 10U
» n n n n w 1 0 0

W ie d e ń , dnia 0 /10 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Renta austr. papierowaab 16°/o za **r- 100 

a a srebrna „ a a  19°
a a ziotw . . ,  ,  100
,  ,  pap. nowa a a 100

Losy z r. 18 '4  na 25uzłr.ab20J/o za 100 
„ 1860 „ Cuu .  ,  ,  100

,  ,  1860 ,  100 „ ,  ,  100
,  ,  lbó4 tez % całe ,  ,  100

„ 1864 bez % pół „ „ 100

OBLIGACJE KORONY WĘGIERSKIEJ. 
4% Renta złota nu 1000 złr. . za złr. 100
5 «  .  papierowa. . . .  ,  „ 100

Obi. w-O.tb. z 1876 w zł. ab 10% esc. 100 
Pożyozka prem. węg. po 100 złr. ,  ,  100

a a 60 , , , 100
i *  Lesr Ciuńskie (Theiss-Reg.) ,  ,  100

płacą żądają

81
82

108
08

126
139
139
169
168

97
90

i09

116
120

97 90 
89 40 
05 25 
93 80 
92 45 
02 25

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5 % Obi. ind. ab 10 % esc. Galioyi za 100 m. k. 
5% „ „ ,  10% , Buków. ,  100 , ,

9 ,  „ ,  7% „ Siedm. , 100 ,  ,
i .  .  ,  7% ,  Węgier. ,  100 ,  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Losy Donau-Regnlir. z 1870 za sztukę 1 
5% Pożyczka ,  z 1878 t » [
3% Serbska poż. pr. po 100 fran., a J
" o Losy Tureckie pr.„ 4u0 ,  a • 1

81
»2

109
99

127
140
140
169
169

97
90

109
117
117
121

75

101 50
102 75
101 50
102 25

116 25 
104

za złr
l i s t y  z a s t a w n e .

41/, % Bank krajowy galicyjski 
6 % Banku hipoteoznego galie-  ̂ »
6 % a hip. gal. z 10 % J>'- » *
5 % ,  ,  ,  40-let. - a a
I % Zakł. kred. z- w Krak. 18-1 „ „
’ * ...........................S -  ■ •

a a ,  ,  a “V  • ”
41/ , % Boden-Credit aiigem- o s t  „ „
3 % Boden-Cred. allg. ost. s j'(- a „
4 % Galio. Tow. kredyt, ziemsk. „ ,
6 % Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „
5 % Banku austro-węgierskingo ,  ,
4\ l %  ,  a » ’ ’
4 % ,  a a . a a
4% Baaku hip- węg. * premią ,  ,

ICC
100
100
100
100
10U
100
100
luO
100
100
100
100
100
100

płacą żądają

102 
103 50
102 25
103 15

115 75 
10r

30 50 31 -  
17 0 .7  80

91 75 
101 60 

99 -  
96 50 
00 -  

101 _  
99 75 

125 — 
98 25 
91 — 
9b 80 

102 20 
ICa 30 
98 9u 

100 50

91
102
99
97
99

101
100
125
08
91
99

102
101
0p

101

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
Ferdynanda półnoen. na 300 „ , 100

%Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  ’ 100
Koszycko-Bogum. ,  200 „ „ 100
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab lo%  za 100 
Lw.-Czem i 1884 na 300 złr. „ 100
Kudolfa w złocie. ,  200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 200 ” ,  100
Lomb. (Siidb.) ,  500 fr. za sztukę 1 
Przm.-Łup. I. En.. 200 złr. za złr. 100 

5% Nordosty . . na 300 „ „ „ 100
0% Moraws.-Szl. C.-B. 300 ,  ,  ,  100

4‘/s

4%
4%
6%
3%

L O S Y .
Kred. dla handlu i przeun. na 100 złr. w. a,
Klary ................................
4 % Tow. żegl. Dun. ab 10 %
K rakow sk ie ......................
Ofner (miasta. Budy) . .
Czei wonego Krzyża austr.

„ „ węg.
R u d o l f a ...........................
Stanisławowskie. . . .
4‘/,%  Tiyestyńskie . .
4% „ . .

100 złr. w. a.
40 * m. k.

luu 9
w, a.

20 9 w. a.
40 9 w. a.
10 n w. a.
6 n w, a.

10 w w. a.
20 w w. a.

100 rt in. k.
50 » w, a.

98 '75 
106 — 
100 —

99 c0 
82 60 
00 30

120  —

97 75 
153 25
98 50 
97 20 
75 -

175 25 
39 25 

? 14 -  
18 — 
41 75 
13 80 
8 8̂1 

18 50 
24 _  

132 50 
68 50

99 25 
107 — 
100 50 
99 80 
83 — 
90 70 

120 50 
98 25 

153 75 
98 80 
97 50 
75 50

176 75 
39 

114 75 
19 -  
42 50 
14 — 
9 10 

18 75 
24 76 

133 25 
69 50

Oatat.
dywid

160
2oU
200
600
ruO
200
200

AKCYE BANKOWE.
A nglobank.....................  na 200 zł
Bankv«rein Wiener . . . ,  100 -
Kredyt, dla handln i przem. , 
Kreditbank węg. allgeiu , 
Laenderbank (i.0% wpł.) . ,  
Austro-węgierakie . . . ,
U nionbank...............................
Galic. Bank hipoteczny ; ,
Bank kredytowy Lrakowski ,

AKCYE KOLEJOWE. 
Alfold-Fiuma . . . .  ua 200 zł.
Ferdynanda Półnoen. . „ 1<*50 „ 
Franciszka Józefa . ,  2u0
Karola Lndwika . . . ,  210
Lwowsko-Czerniow.-Jassy . „ 200 
Elżbiety . . . . . . .
Koszyok u-Loguminsklb 
Rudolfa . . . . . . .
Siedmiogrodzkie . . . .

... SU („eisenbahn . . . .
7 fr. Lombardy (Sudbahn) . .

21-—lŻegluga na Dunaju .
W A L U T Y .

Duka4!  pełne ważne . . . .
2 0 -t-)  i  r o u k ó w k i ....................................
20-to Markówki . *
Pół-In perysiły ros. pełne ważne „ „
Funty e z h r l in g i .................................„ t
Banknoty w ło s k i e ..................... t
Ruble papierowe 1Ó0 u w

7-— 
1 5--  
21 —
14-50 
42.30

22- —

15-—

0.81 
152so 
10-50 
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13 
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,  200 „, 600 „
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! 50 złr. nagrody!
W dnia  dzisiejszym zgubiono pulares 

w oprawie czarnej, zaw ierajm y pi zeszło | 
230  i ł r . ,  różne notatki, oraz bilety wi
zytowe. Znalazca raczy zgłosić się d j 
Adm inistracyi „N. Eeform y“. 1318 1 S|

Ukończony gim nszyalista z pięknem p i
smem poszukuje zaraz miejsca dyur- 

n itty , lub naeero zaięcia za um iarko-| 
wana cenę. A .  U . poste rest. Kraków. 

13P  l 2

» o o o o o o e o o o e o < l
A d w o k a t

Dr. Kazimierz Smolarski!
mieszka od 1 października b. r. 

przv ul. Grodzkiej I. 39.
1323 1 6

Ł e fiń lc z y  i p s z c z o la r z  fachowy, k a -1 
waler w sile wi« iu. mogący się wyBa ■ I 
sad n a '’epsz<=mi świadectwami 1 reko-1 
u.endacyą z długole.niegr pobytu na je-1 

dnem miejscu, od 1 grudnia 1S85 r poszukuj 
< Jpcwiedniej posady w obydwu zawodach. — [ 
L i..  • upraszam rekomendować pod adresem:
R w  i Pachklskl w Łąźku. poczta Radomyśl 
-a  I «nn*m. .«il4 1 3 1

Mieszkanie
na pierwszem  piętrze, 5 pokoi, przed
pokój i kuchnia, zaraz albo od 1 listo-1 
pada do wyuajęria. Wiadomość udzieli! 

stróż, ulica Dolnych M łynów N r. 9. 
1324 1 3

Plac pod budowę
jest do sprzedam a przy ulicy K arm lic-1  
xiej, w pobliżu plant i kościoła. W iado
mość: Rynek 85 „Krzysztofory“ I I I  p ię

tro, 12— 3 popołudniu. 1319 1 3

D o Chwałowic o. p. Radomyśl nad Sa- ] 
nem, poszukuje się

z d a l n e g o  o g r o d n i k a ,
znającego się ua prowadzeniu ananasów, 
szKÓłek owocowych, cieplarni i oranże- 
ryi, zamiłowanego w hodowli kwiatów, 
z c iłubnem i świadectwami. — W ydaleni I 
z Prus mają pierwszeństwo. 1320 1 2

Kraków 11 Października 1885.

Dr. Kramarzyński
! mieszka obecnie przy Małym

N r 6, I  piętro. 1302 2 3

Nauczycielka patentowana
m< gąea uę wykazać św.sd "w am i z praktyki 
nauczycielskiej, posiadająca języki fran suski i 
m cmi erki, 0 1 »  muzykę, poszukuje odpow ea^iego 
m/ejioa w mieście lub na wsi. -  Aai es: B .  C . 
n Krasowie, ulica Krupnicza Nr. 3, I piętro. 

1322 I 3

T y  g m n n t  K a a b a ,  stroiciel forte- 
»  pianów, ul. F loryańska 1. 5. — Cena 
stroienia zniżona, gwaraucya na cały 
rok; oraz f o l l e p i a n  nowy wiedeński 

di aprzedama. 1325 1 3

h e ik i u z n a ś !
Wypróbowanych i za naj- 
lC] 1  uznanych 0 . k. uprz. 
zegarów dostać można je 

dynie u fabrykanta
W . K ollm era

w  W ie d n iu ,  
I X , Scrtnłenjasse, 1 
Pracownia nowych zega

rtw  i napraw.
Proszę nie mięszać moich 
zegarów, k t i r t  są uznane 
»  nijiepiej regulowane 
wypróbowane te zwyezaj- 
nemi wyrobami, z innych 

stron zalecanemi.
347 100' ‘ Cenniki na żądanie darmo.

Smołowe fekiury dachowe
(Słein-Dachpappe)

w płytach, zwojach, j ikoteż ewof lie  do tychże, 
gotową masę terową do pociągania dachów, ter 
z węgli kamiennych i drzewny, smołę asfalto
wą szczotki do pociągania, polecają w najle
pszych gatunaach i po cenach najonrarkowań- 
szych 922 22 ?

H U B N E R  i H A N K E
w e  L w o w i e .

Resztki sukna
(3—4 metry) w rożnych kolorach, wy
starcza; ace na kompletne ubrania męskie, 

prz 11 y, 1 za pobr imem: 1 resztkę za 
złr 5 . -  854 14 52

Km N t o r c b  w  K e r n i e .
NiepOdobtająi e się przyjmuję napowrót. 

Próbki darmo I opłatme.

Masę do gaszenia pożarów
z c. k. wyłącznic u p rzy w il.

I W  u j ]  io  u n i a  pofariw
J ó z e f a  B a u e r a  w Wiedniu

„  polecają
H U B N E R  i H A N K E

w e  L w o w i e . 876 22 V

Skład Fortepianów i Pianin
oraz wypożyczalnię

B r o n i s ł a w y  I ł a b r y e l s h l e J
poleca się Szan. PubLcznuści. Krasów, 

plac Szczepański, y. 1315 2 3<

osy budapeszteńskiej
TYLKO JESZCZE KILKA
Główna wygrana w  g o tó w c e

ystawy po
losów

1283 4 G

dalej 2 0 . 0 0 0  złr. 1 0 , 0 0 0  złr. I 5 0 0 0  złr. itd. itd. 14 0 0 0  w y g r.

Administracya loteryi wystawowej w Budapeszcie ul. Andrassy 43.

f f o c o c  j o a c o o o o o o o c c

SH łC A Z T O T  F U T U R

A l t l f i  JAC11MSKIE0
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 16,

z a ł o ż o n y  w  r .  1 8 2 5 ,

poleca na zimę w wielkim wyborze futra krajowe i zagraniczne 
w najlepszych gatunkach, jakoteż gotowe futra męzkle i damskie 
najnowszych fasonów, rotundy, garnitury czapki, zarękawki do po
lowania i t. d. — Pracow nia przyjmuje zamówienia oraz wszelkie 
reperacje  i uskutecznia takowe punktualnie pe cenach bardzo umiar
kowanych a mając w tym zawodzie tyloletnią praktykę, pozwalam 
sobie mieć to przekonanie, że mogę wszelkim wymaganiom Szano

wnej Publiczności zadosyć uczynić. 1274 4 6

P rz e z  w y so k i rząd

K R Ó L A
uprzywilejowany

J ego  K r A l. M o ści

S z w e d z k ie g o  
Dr. Fr. Lengiela

B A L S A M  B B Z O K O W Y
J u ż  s a m  s o k  ro ś l in n y  p ły n ą c y  * b rz o z y , j e ż e l i  p r z e b i ja m y  p ie ń , a n a n y m  j e s t  o d  n ie p a m ię tn y c h  c * & -  

8ó w  j a k o  n a j le p s z y  ś ro d e k  u p ię k s z a ją c y  j j e ż e l i  j e d n a k  s o k  te n  w e d le  p r z e p i s u  w y n a la z c y  p r z y r z ą 
d z o n y m  z o s ta n ie  w  d ro d z e  c h e m ic z n e j n a  b a l s a m , w te d y  n a b ie r a  p ra w ie  cu d o w n e g o  s k u tk u .

J e ż e l i  p o s m a ru je m y  w ie c z o re m  tw a r z  lu b  in n e  c z ę śc i c ia ła  ty m  B ok iem , to  ju ż  n a  d ru g i  d z ie ń  o d p a d a
p ra w ie  n ie z n a c z n ie  łu p ie ż  ze B kó ry , k tó r a  p r z e z to  s ta j e  s ię  b ie lu tk ą  i d e l ik a tn y .

B a ls a m  te n  w y g ła d z a  p o z o s ta łe  n a  tw a r z y  z m a r s z c z k i  i b l i z n y  z OBpy i n a d a je  j e j  m łodoc ian%  b a r w ę , 
c e rz e  p r z y w r a c a  b ia ło ś ć ,  d e l ik a tn o ś ć  i ś w ie ż o ś ć ,  u s u w a  w  b a rd z o  k r ó tk i m  c z a s ie  p ie g i, p la m y  w ą 
t r ó b  ia n e ,  c z e rw o n o ś ć  n o s a , p ry s z c z k i  i w s z e lk ie  in n e  n ie c z y s to ś c i  c e ry . —-  C e n a  B ło ik a  * " " ' " “ " i 

u ż y c ia  1 z ł r .  60  c n t . —  W  K R A K O W I E  d o  n a b y c ia  w  a p te c e  W . R E D Y K A .
z o p is e m

536 22

i zimę

r f f i ś T i o f e f j ,
Nowości na jesień

poleca w v

Henryką
B raków  ie.

Zmiana lokalu.
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, iż mój skiep korzenny przy 

ul. Florya-skiej z p u l Sm 6 p rze n ie *fo n y  z o s ta ł n ap rzeciw k o  p od  Nr. 
9, do d om u  W P a n i N itschow ej.

Obecnie znajdują się następujące tow«ry: Wódki, Likiery, fium, Wina, Herbaty, 
Cukier, Kawy rozmaitego gatunku, oraz Piwo wystałe i Bok w butelkach. Wyborowe 
owoce zagraniczne w różnych gatunkach, Winogrona kuracyjne veslauskie, badeńskie 
i węgierskie; także są na składzie Kalafiory zagraniczne.

Posyłki zamiejscowe po 5 kilo wysyłają się za zaliczką niezwłocznie,
C e n y  u m i a r k o w a n e ,  ' ń g  

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, polecani się nadal łaskawym względom.
Z uszanOwamJm

1146 5 10 S .  Y a te r n a c h t .

g g f i i

.Dusseldorfska Fabryka 
w Krakowie

poleca

Musztardę francuską i  K reinską.
Ocet prawdziwy winny i  owocowy
w najlepszych gatunkach, przewyższające wybornym sma- 

trw ałością wyroby francuskie.
nabycia w handlach korzennych po 

umiarkowanych.

kiem i 
Do cenach 

915 9 21

"abryka ubiorów męskich i dziecinnycn

HEILMANNA KOHNA i Synów
z Wiednia

ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż z d n :em 18.
Sierpnia otworzy

H KM AK O W IE
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. prętro

F I L I Ę
swej fabryki

ubiorów m ęskich i  dziecinnych
Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszoj filii, oraz elegan

cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną konknrencyę.

O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem

Fabryka ubiorów mezkich dziecinnych.
1007 36 100 i l e i l n m n n a  H o h o a  1 S y n ó w .

1  
w Budapeszcie.

Specjalna fabryka
tryerów i młynów

poleca swoje tryery (do oddalenia wyki, groszku, ką- 
kolu i t. p. z pszenicy, żyta, jęczmienia), premiowane na 
wystawie paryskiej 1878, wystawie kiajowej w Przemy
ślu 1882 i t. p.; dotychczas przeszło 20.000 sprzeda
nych; maszyny młynarskie, zupełne urządzenia i rekon- 
Strukcyę młynów parowych i wodnych na mlewo ka
szkowe i płaskie podług sławnego węgierskiego systemu; 
maszyny parowe ze zmienną, expanzyą (Rider), nader mało 

pary potrzebujące, praktycznej i silnej konstrukcyi.
1205 9 10

X
X

B
X
*
X

8
X
X
X

X X X X X X X X X X X X X X 3 C X X X X X X X X X X X X X

ZAKŁAD INTROLIGATORSKI
M. ZENCZYKOWSKIEGO

w  S  r a k o w i e
przy ulicy sławkowskiej Nr, 22, vie-a-vis Aka

demii mnmjjtności, 
podejmuje się wszelkich robót introligatorskich 
i galanteryjnych, tak hnrtownych jak i poje
dynczych, oraz TEK i futerałów ji» Adresy, 

Dyplomy i t . p.
Do opraw hurtownych przesyłam franco wzory 
z podaniem ceny na żądanie, lednek po nadesła
niu egzemplarza, lub podaniu formatu i ilości 

arkuszy.
Także podejmuję się oprawy obrazów w ramy i 

passe] artout wszelkiego rodzaju. 203 26 39

Kamrenica dwupiętrowa
oficyną, wozown;ą, stajnią, obszernym 

d^edzińcem , z ogrodem, przy ul. Kar
melickiej je s t d o  a p r z e d a n i a .  W i t- 
domość u Dra Mochnackiego, adwokata, 

ul. Bracka N r. 6. iaoe 2 4

■  T żywane k r e d e n s ,  
K J  s t r o  do SD rzedai 
Stolarskiej, I

s t ó ł  i l u -
do sprzedania przy ulicy 
piętro, Nr. 9 . 1297 3 3

Kilka bon Francuzek,
poszukuje miejsca przez

Bure Stowarzyszenia t o c z y c i e ! ,
Kraków, ul Szewska, 8, I  p. 

1287 4 4

Ważne dla Pań.
Z dniem 8 października b. r. prze

niesionym  został Magazyn sukien dam
skich z ulicy Flcryuńskiej na Główny 
Rynek, do domu Wcj Chwalibogowskiej 
Nr. 11, drugie piętro, i jak poprzednio, 
tak nadal prowadzonym będzie, o czem 
Szanowne Panie zawiadamiam.

Z szacunkiem
1309 2 3 L e o n a r d a  P r  a n s  s .
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o  !s* o  ® “3 a a - - -
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Karol Zaremba
architekt cyn ilny

m ieszka od 1 października przy u W  
Starowiślnej Nr. 8 , I piętro, 

i 310 2 3

A lb e rt E k e f
już rozpoczął lekcye tańców i i v 

mnaotyki salonowej.
M eszka przy ulicy Św Tomasza Nr

I piętro. 1225 3 6

X p i ę t r o
8 albo 6 pi k ,i, przedpokój, kuchnia i t. d- 

do wynajęcia każdego ezasu;
ui. Studencka, 9. 1303 3 6

Ważne dla F I  Publiczność I 
Birnbauma, ul. Floryańsi i

Dr. HA ISłiliAN  MaG H M I
adwokat krajowy

mieszka od 1 października 1885 
przy ulicy Kanoniczej 1. 16 

pierwsze piętro. 1293 3 7

domu pod Nr. 43 na drugiem piętrze 
od frontu, przy ulicy Ploryaóekiej. 
z powodu wyjazdu są do  ualtynia  
m e b le  w dobrym etanie mahonio

we, to je* kanapa i 12 krzeseł, 2 karłr l 4 
fotele włosiennicą czarną pokryte, roboty ham 
burskiej. ? stoły mahoniowe, dywan du/,y przed 
kanapę, Instio czeskie w złotych ram .oh, zegar 
franoaski stołowj pod kloszem i t. p. z wolnej 
ręki. Od 10 zrana lo 12 każdego dnia.

1153 4 3

% drukarni Związkowej w Krakowie,

MAGAZYN i PRACOWNIA 
KONFEKCYJ DAMSKICH

C1EEDLSKI i M A K O W S K I
ulica Bracka, 6. ile  312  35

W domu p»9® 
Nr. 15, gdz'e 

apteka p Wiszniewskiego, znajduje się moje

■  «zluczua pralnia. K
O ddaw o Oawały się Fłjjzeó różne skargi 

strony F. T Publiczności, ze pialnie me unuejł 
bielizny prać pięknie, albo też niszczą ją, nżf' 
wając do prań; a maszyn i chemicznych prep*' 
ratów. W skutek tego postarałem się zbadać, o* 
czem polega meto i- prania bielizny ame^yzań' 
eka, słynna z tego, że naaaje bieliżnie św,etnf 
kolor i połysE, » wcale jej nie szkodz., Dzięk1 
mojej nauce, używając dc prania wy(ą»znie żrć‘ 
dlanrj wody, mydła, aody i siły rąk, bez chloru 
i bez sztucznym aparatów, zapewnić mogę Sz»' 
nuwną P T. Publiczność, że posiadam jody1! 
w kraju prawdziwą dobrą pralaie. Z przyjemno
ścią pozwalam Szan. F T. Gościom, ai y się 
przekonali w każdej chwili, jak się n mnie pra
nie i prasowanie odbywa, a pewny jestem, i® 
każdy o powierzoną mi bieliznę bęazie spokojny- 
Powołują się zaś La świaiectwi tych Panów, 
którzy dotychczas mieli ze mną stcnunki w tyO> 
względzie, że bielizny nowej, prosto z taoryki* 
a wypranej i wyprasowanej przezemnie, niepo
dobna rozróżnić.

Ceny w mej pralni jak dotychczas:
Koszule 14 cent., kołnierzyki 3 cent., mankiety 

5 cl., firanki 50 et.
Dziurki w bieliżnie uszkodzone od spinek, j* ' 

koteż wszelkie mniejsze naprawki, uskuteczniali1 
bezpłatnie, naprawy zai większe bardzr tan -

Ma żądanie prani* weomp dawnego systemu, 
którego się trzymają wszystkie pralnie, uskuteoz-
 n po cenach następujących:

Koszule 10 et. Kołnierzyki 2 ct.
Mankiety 3 ot. F iranki 35 ct.

Polecam z»razem mój >kład taniej a wyber- 
nej bielizny własnego wyrobu i kroju, z towaru 
zagranicznego i krajowego.

Zamówienia z prowinoyi wykonywam szybko
punktualnie.

986 7 8 Z szacunkiem.
H e n r y k  B ,....

Filia w Tarnowie: Ł . P l a t t n e r ,  Bynek 101

Wszelkie słabości żołądka,
jak nleir le| wątroby, kolki, hemoroidy, nleatra 
wność Ja ją  się w nader krótkim ozasle pod 
gwarancyą usunąć zupełnie przez za ł) waalo 
u n i w e r s a l n e g o  e l i z l r u  ż o ł ą d k o w e '
g o  aptekarza Schaeida. Cena z >/, w y n o si 
1 złr., za 1 180 złr. Pocztą o 25 więcej. Je 
dynie w ^ptece pou Św . Jerzym aptekarza Ma- 
xa Schnelda w Wiedniu V Wimmergasse 33, 
dokąd wszelkie zamówienia pisemne a d re s o w a ć  
należy. Skład w Krakowie w ptroe Stoekmara. 

964 7 18

B IU R O
Stow arzyizen ia  H aacijc le lek
przy ni. Szewakiej Nr. 8  w Krakowie

pod kierunkiem 
A . D E M B U W K K I E J

poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki
polki, francuski i angielki — oraz 

b o n y  t  w y c h o w a w c z y  n  i e
tychże narodowości. 1060 7

^ A Ł A c A S A ! A 2 /

Wszelkie nagniotki,
z r o g o w a c c n i a  s k o r y  i b r o d a w k i
■ suwa sie w jak najkrótszym czasie jedynie 
jrzez pęzfowaue słynnym, prawdziwym nrod- 
klem na nagniotki R ą d l a u e r s  z Czerwonej 
aptokl w Poznaniu pewnie 1 bez bola. Pujełk* 

9 fianiką i pęzlem 50 ct.
Na okładzie w Kraków1* w aptece Wiktora Be- 

dyka i w apt. Konnantego Wiszniewskiego. 
129- l 12

t m y ,  które obcą odbyć ohorobę w tajemni
cy, znajdą za mienie wynagrodsenie jak naj- 

troskliwsze umieszczenie u akurzerki p. M a r y i  
H fe d e k , Wien I, Kóllnerbofgasse, 4, pierw
sze piętro. 1102 12 ?

« a iń y ? lfy jO M }
wyrobu E

E .  R A U L E K A  j

M a r i a  „poi Złotą 6lową“ v  Kralowie.
Co wieczór pedałuje się o igm oiek; zaraz po 
pierwssem lun drug/em pędzlowaniu od- 
gniotek staje si« na wszelki uoisk nie
czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub 4wn- 
razowem eodziennem pędzlowaniu, poawa- 
żony paznogeiem wychodzi oały bez naj

mniejszego bólu.
C e n a  5 0  c n t  150 30

)la braku miejsca jest dc sprzedani* 
doskonały F O R T E P I A N  z *»' 

bryki S t r e i c h e r a  za połowę ceny-"" 
1 Wiadomość od godziny 11— I w po*0'  
dnie, ui. Szewska, 6, II  p. 1245 B 5

O d p o w ie d z i i ln y  r s ą d o a  d r o k i r a i  A . S s y j e w s k i j


